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Porządek dzienny obejmował spra­
wozdanie Komisji Budżetowej o pro­
jekcie ustawy budżetowrej na 1955 r. 
oraz sprawozdanie Komisji Budżeto­
wej o sprawozdaniu Rady Ministrów 
.� wykonania budżetu państwa za 
1953 rok.

Po odczytaniu porządku dziennego 
Marszałek Sejmu przedstawił wnio­
sek Rady Seniorów, aby dyskusja 
odbyła się łącznie nad obydwoma 
sprawozdaniami. Wniosek Izba za­
akceptowała jednomyślnie.

W imieniu Komisji Budżetowej 
-�&�� �#58	#� @'*	*�� �5�+�� &48)',� 	�A  
#.�'*�� złożył sprawozdanie o projek­
cie ustawy budżetowej na 1955 rok. 
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4 bm. ambasador Węgierskiej Re­
publiki Ludowej w Polsce — Lajos 
Drahcs wydał w salach Ambasady 
przyjęcie z okazji 10 rocznicy wyzwo­
lenia Węgier przez Armię Radziecką.

Na przyjęcie przybyli: członkowie 
Biura Politycznego KC PZPR, człon­
kowie Rady Państwa z Przewodni­
czącym Rady Państwa — Aleksan­
drem Zawadzkim na czele, członko­
wie Rządu z Prezesem Rady Mini­
strów — Józefem Cyrankiewiczem 
na czele, przedstawiciele władz na­
czelnych stronnictw politycznych i 
organizacji społecznych, generalicja, 
przedstawiciele świata nauki i kul­
tury, przedstawiciele prasy oraz przo­
downicy pracy.

Na przyjęciu obecni byli członko­
wie korpusu dyplomatycznego.

Przyjęcie upłynęło w serdecznej 
atmosferze.
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MOSKWA (PAP). 4 bm. ambsador 
Węgierskiej Rćpubliki Ludowej w 
ZSRR dr Ferenc Munnich wydał 
przyjęcie z okazji święta narodowego
— 10 rocznicy wyzwolenia Węgier 
przez Armię Radziecką.

Na przyjęcie przybyli przywódcy 
Partii Komunistycznej i Rządu Ra­
dzieckiego — N. A. Bułganin, N. S. 
Chruszczów, Ł. M. Kaganowicz, G. M. 
Malenkow, A. I. Mikojan, W. M. Mo- 
łotow, G. M. Pierwuchin, członkowie 
rządu ZSRR i członkowie rządu 
RFSRR. Przybyli również przedsta­
wiciele Radzieckich Sił ^Zbrojnych, 
przedstawiciele prasy i in r '
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NOWY JORK (PAP). Dziennik 
„Daily News" zamieszcza korespon­
dencję z Taipeh (stolica Taiwanu) 
korespondenta 0 !Kearney.

Korespondencja podkreśla, że wielu 
Amerykanów sądzi, iż jest coś nie­
jasnego w całej sprawie rzekomego 
ubiegania się o azyl niektórych mary­
narzy polskich ze statku „Gottwald", 
przetrzymywanych w areszcie przez 
■wywiad Czang Kai-szeka.

„Daily News“ pisze: „Podejbzenia 
amerykańskie, że może być coś „nie­
jasnego" w tej sprawie, oparte były 
na prywatnych protestach 9 polskicn 
marynarzy ze statku „Gottwald", 
który również został przejęty przez 
marynarkę Czang Kai-szeka. Polacy 
oświadczyli, że chińscy strażnicy zmu­
sili ich do podpisania wbrew ich wo­
li podań o azyl".

Następnie -�&�� 3�� 048&'8�� �5�+�� !$B
# �&�'*�� referuje w imieniu Komisji 
Budżetowej przedłożone przez Radę 
Ministrów sprawozdanie .� wykona­
nia budżetu państwa za 1953 r.

Rok 1953 przyniósł dalszy rozwój 
gospodarki narodowej, a zwłaszcza 
przemysłu ciężkiego. W roku tym 
budżet został wykonany po stronie 
dochodów w 101,8 proc., a po stro­
nie wydatków — w 99,3 proc.

Analizując realizację planu docho­
dów z gospodarki uspołecznionej, 
mówca zwraca uwagę na niewykona­
nie planu akumulacji — głównie 
wskutek niedostatecznego obniżenia 
kosztów własnych produkcji.

Pos. Stasiak wnosi w imieniu Ko­
misji Budżetowej o przyjęcie spra­
wozdania rządowego z wykonania 
budżetu państwa za 1953 rok.
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 	�#.�'*�� poświęca uwagę przede 
wszystkim zagadnieniom obniżki ko­
sztów własnych w hutnictwie — ga­
łęzi gospodarki, która w 1954 r. 
przekroczyła planowane koszty wla­
ne o 300 min. zł. Tegoroczne zada­
nia w hutnictwie przewidują obni­
żenie kosztów własnych o 3 proc.
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Następny dyskutant, przedstawiciel 
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podkreśla, że aby właściwie wykorzy­

stać zwiększone w tegorocznym bu­
dżecie sumy przeznaczone na rozwój 
rolnictwa, należy wzmóc kontrolę 
nad działalnością niektórych instytu­
cji i przedsiębiorstw, podległych Min. 
Rolnictwa i Skupu.

Sprawami, którymi — zdaniem 
mówcy — powinno zająć się Min. 
Skupu są m. in.: jakość ziarna siew­
nego, jakość pasz dostarczanych chło­
pom za trzodę kontraktowaną oraz 
uwzględnianie przy ustalaniu ter­
minów dostawy zbóż i ziemniaków 
— okresu dużego nasilenia prac w 
polu.

2�&�� G�� <8	�&� �"�� &4�� �8	&.858�
zajmuje się sprawami związanymi z 
realizacją planu produkcji artykułów 
spożycia, sprawami obniżki kosztów 
własnych i wykonania planu akumu­
lacji.

Przytaczając wiele danych cyfro­
wych mówca przypomina, że szereg 
gałęzi przemysłu, produkującego ar­
tykuły konsumcyjne, nie wykonało 
w ub. roku planów produkcji różnych 
artykułów, a jednocześnie przekro­
czyło planowane koszty własne. 
Wpłynęło to ujemnie na zaopatrze­
nie ludności i na dochody budżetowe. 
Również w br., jak stwierdza pos. 
Marks, występują niepokojące obja­
wy—  przede wszystkim w zakładach 
przemysłu lekkiego, mięsnego, mle­
czarskiego oraz w spółdzielczych za­
kładach przemysłowych.
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Po przerwie obiadowej pierwszy 
przemawia -�&�� 6�� 0*,#*�� �5�+�� 5	�B
9%85&�'*��� Nawiązując do zbliżającej 
się 10 rocznicy wyzwolenia Dolnego 
Śląska poświęca on swe przemówie­
nie poważnym osiągnięciom tego wo­
jewództwa w rozwoju gospodarczym,

do uczestnikóm Kongresu Warszawskiego
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„Drodzy Przyjaciele!
Radziecki Komitet Obrony Pokoju 

w imieniu wszystkich obrońców po­
koju w Związku Radzieckim przfesyła 
uczestnikom III Ogólnopolskiego Kon­
gresu Pokoju, całemu bratniemu na­
rodowi polskiemu serdeczne pozdro­
wienia i życzenia sukcesów w szla­
chetnej pracy nad utrwaleniem po­
koju i bezpieczeństwa na świecie.

Ludzie radzieccy wysoko cenią 
walkę narodu polskiego o osłabienie 
napięcia w sytuacji międzynarodo­
wej, o pokojowe uregulowanie pro­
blemu niemieckiego i zakaz broni 
masowej zagłady.

Narody Związku Radzieckiego powi­
tały z wielkim zadowoleniem dekla­
rację Sejmu polskiego, wyrażającą 
wolę całego narodu polskiego i będą­
cą nowym ważnym krokiem w dziele 
utrwalenia pokoju.

Udział przedstawicieli Rady Naj­
wyższej ZSRR w niedawnych obra­
dach Sejmu polskiego raz jeszcze za­
manifestował nienaruszalność wzmac­
niającej się z każdym dniem przy­
jaźni między naszymi narodami.

Obecnie, gdy agresorzy grożą ludz­
kości rozpętaniem wojny atomowej,
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DELHI (PAP). 6 bm. rozpoczyna się 

w stolicy Indii konferencja krajów 
azjatyckich w sprawie zmniejszenia 
napięcia w sytuacji międzynarodowej.

Spotkanie Prezydium PKOP
�� ������%���� �������&�����

4 bm. w salach pałacyku MSZ przy 
ul. Foksal w Warszawie odbyło^ się 
spotkanie członków Prezydium PKOP 
i czołowych działaczy polskiego ru­
chu obrońców pokoju z delegatami 
zagranicznymi, którzy uczestniczyli w 
III Ogólnopolskim Kongresie Pokoju.

Podczas spotkania, które upłynęło 
w bardzo serdecznej atmosferze, 
wzniesiono szereg toastów na cześć 
umacniania się jedności narodów ca­
łego świata w walce o wspólny cel 
o pokój i bezpieczeństwo narodów, o 
zakaz produkcji i stosowania broni 
masowej zagłady, w walce przeciwko 
remilitaryzacji Niemiec zach,

Wezmą w niej udział delegacje Zw. 
Radzieckiego, Chińskiej Republiki 
Ludowej, Indii, Indonezji, Wietnam­
skiej Republiki Demokratycznej, Ja­
ponii, Burmy i 11 innych państw Azji. 
Na zaproszenie nie odpowiedziały 
Syjam, Korea południowa i Filipiny.

Do Delhi przyjedzie ok. 225 dele­
gatów — działaczy organizacji poli­
tycznych i społecznych, naukowców, 
pisarzy, artystów.

Główne problemy, nad którymi bę­
dzie obradować konferencja, to: pięć 
zasad pokojowego współistnienia, za­
kaz broni masowej zagłady i poko­
jowe wykorzystanie energii atomowej, 
zacieśnienie współpracy gospodarczej 
i kulturalnej między krajami Azji.

Konferencja ma utworzyć szereg 
komisji, które zajmą się zagadnienia­
mi politycznymi, gospodarczymi, so­
cjalnymi, kulturalnymi i naukowymi 
Azji. Na zakończenie, 10 bm. ma od­
być się wielki wiec, który zwołuje 
hinduski komitet przygotowawczy do 
konferencii

tylko trwały sojusz wszystkich mi­
łujących pokój narodów może zagro­
dzić drogę wojnie.

Jeżeli chodzi o naród radziecki, 
bądźcie pewni, drodzy przyjaciele, że 
naród polski, tak jak i inne narody, 
zawsze będą miały w nim niezłom­
ną ostoję w walce o pokój i postęp.

Życzymy Waszemu Kongresowi, 
wszystkim obrońcom pokoju w Pol­
sce wielkich sukcesów w wielkim 
dziele obrony pokoju,

Niech rozwija się i umacnia nie­
wzruszona przyjaźń narodu polskie­
go i narodu radzieckiego w walce o 
trwały pokój.

Niech żyje pokój na całym świę­
cie!"

8� -	.*#*� 5&.$&4�'"� 5� #.'*#.','*� 	�'�  
nictwa.

Projekt budżetu — stwierdza mów­
ca — zabezpiecza możliwości szybkie­
go rozwoju rolnictwa dolnośląskiego. 
Zadaniem rad narodowych i służby 
rolnej jest pełne i celowe wykorzy­
stanie zwiększonych środków budże­
towych.

(�)�����%� )���'�	*� )����%�*�
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dza, iż społeczeństwo woj. kieleckie­
go w całej pełni popiera pokojową 
politykę rządu ludowego.
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omawia sprawę przyspieszenia tem­
pa zagospodarowania pow. Hrubie­
szów i Tomaszów Lubelski, posiadają­
cych doskonałe ziemie.

04�� �>)*!#8� �5�+�� �-�)&�'*�� nawią­
zuje do omawianej na poprzednim 
posiedzeniu Sejmu naszej polityki za­
granicznej. Stwierdza on, że ludność 
Opolszczyzny z całą stanowczością 
występuje przeciw układom pary­
skim. Ludność Opolszczyzny gotowa 
jest oddać wszystkie swe siły spra­
wie utrzymania i zabezpieczenia po­
koju.

Analizując budżet, mówca podkre­
śla, że sumy przeznaczone dla woj. 
opolskiego są o 95,7 proc. wyższe niż 
v.’ 1952 r., co obrazuje troskę władzy 
ludowej o wszechstronny rozwój tych 
ziem.
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Wśród szeregu problemów, związa­
nych z pracą nauczyciela Polski Lu­
dowej, -�&�� 2*)8 '8� 3*5'C&�8� �5�+�  
&.9.*9'C&�'*�� zwraca m. in. uwagę na 
fakt, że wychowanie młodzieży jest 
dziś sprawą, którą żywo interesuje 
się całe społeczeństwo. Posłanka a- 
peluje do rad narodowych, organi­
zacji partyjnych, społecznych i związ­
kowych, a przede wszystkim do ro­
dziców, aby dopomogli nauczycielstwu 
w pracy nad wychowaniem młodego 
pokolenia.

Projekt naszego budżetu — stwier­
dza ostatni uczestnik poniedziałko­
wej dyskusji, -�&�� <8	'8� �)*+,'9.8�  
�5�+�� łódzkie) — wyraża pokojowy 
wysiłek narodu polskiego, jest budże­
tem troski o człowieka pracy, świad­
czącym o tym, że naród polski zain­
teresowany jest w utrzymaniu i u- 
ti waleniu pokoju i że wysiłki swe 
kieruje na zaspokojenie materialnych 
i kulturalnych potrzeb społeczeństwa, 
rozwój gospodarki narodowej i dalsze 
umacnianie obronności.

Następne posiedzenie Sejmu wy­
znaczone zostało na 5 bm., godz. 10.
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3 bm. odbył się w sali Filharmonii Narodowej III Ogólnopolski 

Kongres Obrońców Pokoju.
Wśród owacji zebranych Kongres uchwalił jednomyślnie apel wzy­

wający całe społeczeństwo polskie do wzmożenia wysiłków w walce 
�� pokój — do pokrzyżowania zbrodniczych zamiarów podpalaczy 
świata. (Tekst rezolucji podajemy poniżej).

Kongres wybrał także nowy Ogólnopolski Komitet Obrońców 
Pokoju. (Skład Komitetu na str. 2).

Po zakończeniu obrad uczestnicy Kongresu, jako pierwsi w Polsce, 
złożyli podpisy pod apelem Światowej Rady Pokoju.
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O brady sesji
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Ne sesji obecni są również uczeni 
z Anglii, Austrii, Belgii, Bułgarskiej 
Republiki Ludowej, Chińskiej Repu­
bliki Ludowej, Czechosłowacji, Fran­
cji, Niemieckiej Republiki Demokra­
tycznej, Rumuńskiej Republiki Ludo­
wej, Węgierskiej Republiki Ludowej 
oraz Związku Radzieckiego.

W pierwszym dniu obrad — 3 bm. 
uczestnicy sesji omówili zagadnienie 
bezpieczeństwa zbiorowego w Euro­
pie w okresie międzywojennym. Pod­
stawą do dyskusji był referat wygło­
szony przez członka rzeczywistego 
PAN — prof. Z. Wojciechowskiego.

Referent w oparciu o analizę hi­
storii dwudziestolecia międzywojen­
nego wykazał, że idea zbiorowego 
bezpieczeństwa wysunięta została 
przez narody Europy po pierwszej 
wojnie światowej, jako metoda sku­
tecznej w7alki przeciw wojnie. Tej 
idei służył pierwszy akt prawmy Re- 
wolucji Październikowej — Dekret o 
Pokoju.

Jednakże polityka mocarstw’ zach. 
skierowana przeciw idei pokojowego 
współistnienia państw o różnych sy­
stemach, a w konsekwencji przeciw 
idei bezpieczeństwa zbiorowego, spo­
wodowała stosunkowo szybkie odro­
dzenie się militaryzmu niemieckiego, 
zniszczyła słabe podstawmy Ligi Naro­
dów, doprowadziła do podziału Euro­
py, a w rezultacie do drugiej wojny

światowej. Przeciwdziałały zrealizo­
waniu idei bezpieczeństwa zbiorowe­
go, jak również obok innych państw 
europejskich, burżuazyjne rządy Pol­
ski. Jedynym mocarstwem, które bro­
niło w tym okresie pokoju w Euro­
pie i na całym świecie, broniło go 
z pozycji bezpieczeństwa zbiorowego, 
zgodnie ze znaną zasadą niepodziel­
ności pokoju, był Związek Radziecki.

Dopiero w ogniu wspólnej walki z 
państwami „osi" zwycięża idea od­
parcia powojennych stosunków Euro­
py i świata o zasadę bezpieczeństwa 
zbiorowego, o współpracę w dziele 
wywalczenia i utrzymania pokoju — 
państw zarówno kapitalistycznych 
jak i socjalistycznych. Prawmą plat­
formą tego programu jest Karta NZ, 
Deklaracja Poczdamska i inne do­

kumenty NZ.
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�� dyskusji zabierali głos: członek 
Niemieckiej Akademii Nauk — prof. 
��� G81" 8	44*,�� prof. Uniw. Mos­
kiewskiego — ��� ��� 71	#'*,'*5&�'�  
prof. Uniw. Poznańskiego — 6�� 28A 
+*5&�'�� prof. Uniw. Marii Curie- 
Skłodowskiej w Lublinie — ��� G	8"A  
&�,�� aspirant Instytutu Historii PAN
I� 6�� �1�1%�8�� prof. UW — <�� <1&.B
�84�� dyr. Instytutu Nauk Prawnych 
Rumuńskiej Akademii Nauk — prof. 
@�� <81	*	�� prof. Uniw. Poznańskiego
I� ��� 2'58	&�'�� docent Uniw. Wro­
cławskiego — ��� ��9�4�� prof. ��  
�'#*	� .� Instytutu Historii PAN, 
prof. Uniw. w Bukareszcie — 
��� @)8&*	�� mgr 6�� �58,*+��� .� Uniw. 
Jagiellońskiego, prof. Szkoły Głównej 
Służby Zagranicznej w Warszawie — 
3�� @*)!*	 � oraz prof. ��� 38-4*	� .  
Instytutu Historii PAN.

Dyskusję podsumował przewodni­
czący Komitetu Nauk Prawnych 
PAN — prof. 6�� �8&')��5&�'�

Narody pragną pokoju — stwier­
dzali uczestnicy dyskusji — doświad­
czenia uczą jednak, że pokojowe u- 
czucia narodów nie wystarczą, same 
przez się do zachowania pokoju, że 
istnieją siły, które wierzą, iż wojna 
może przynieść im znaczne korzyści.
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�� drugim dniu Sesji — �� bm. 
uczestnicy wysłuchali referatu profe­
sora UW — <�� 389>&8� na temat: 
„System bezpieczeństwa zbiorowego, 
a sprawa bezpieczeństwa i pokoju". 
Koreferaty wygłosili: prof. ��
��� G*	*.�5&�'� — „O układach 5.8B
jemnej pomocy w systemie bezpie­
czeństwa zbiorowego", oraz prof. 
Uniw. Poznańskiego ��� �$-	'8,� I  
na temat „System bezpieczeństwa 
zbiorowego, zagadnienie zakazu bro­
ni masowej zagłady".

Nad referatami wywiązała się dys­
kusja, która, zgodnie z programem 
sesji, ma zakończyć się 5 bm.

Przem ow len e Jo lio t-C u rie
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PARYŻ (PAP). 3 bm. w toku obrad 
francuskiego Ogólnonarodowego Zgro­
madzenia Sił Pokojowych wygłosił 
przemówienie przewodniczący Świa­
towej Rady Pokoju Joliot-Curie. 
Stwierdził on konieczność natychmia­
stowego zniszczenia wszystkich zapa­
sów broni termojądrowej oraz zaka­
zu produkcji tej broni i oświadczył: 
— Warto zaznaczyć, że ci, którzy prag­
ną rozpętania wojny atomowej, aby 
podjąć wyprawy krzyżowe w celu 
zniszczenia ustroju, różniącego się od 
ich własnego — pomylą się okrutnie. 
Własny ich reżim nietrwały i nie 
cieszący się poparciem narodu runął­
by w rezultacie trudności o charak­
terze materialnym i moralnym, które 
pojawiłyby się wskutek .,'&.9.*C  
spowodowanych bronią atomową, nie­
zależnie od tego, E*� trudności tych 
doświadczyłaby ludność 5&.$&4�'9> 
�	8+=5� wojujących,
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Wj7soki Sejmie!
Przedłożony przez rząd do uchwa­

lenia projekt budżetu państwa na 
1955 r., ostatni rok planu 6-letniego, 
wynika z nakreślonych na II Zjeździe 
PZPR zadań oraz uchwał III Plenum 
KC PZPR w sprawie węzłowych za 
dań gospodarczych na 1955 r.

Budżet ten jest wyrazem kon 
sekwentnego dążenia naszego rządu 
do systematycznego i szybkiego pod­
noszenia stopy życiowej mas pracują­
cych, drogą przyspieszenia wzrostu 
produkcji rolniczej, powiększenia pro­
dukcji i poprawy jakości artykułów 
powszechnego użytku w oparciu o 
szybkie tempo rozwoju przemysłu 
ciężkiego.

Budżet jeszcze raz podkreśla decy­
dującą rolę i znaczenie ciężkiego 
przemysłu jako trwałej podstawy 
wzrostu produkcji towarów masowe­
go spożycia, socjalistycznej przebudo­
wy wsi i rozwoju spółdzielczości pro­
dukcyjnej, jako podstawy rosnącej si­
ły i obronności naszego państwa lu­
dowego.
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W wydatkach budżetu państwa naj­
większy udział przypada na gospo­
darkę narodową. Finansowanie go­
spodarki stanowi ponad połowę ogól­
nych wydatków budżetowych. Ponad 
1/4 całości wydatków przeznacza się 
na finansowanie usług socjalnych i 
kulturalnych. Łącznie wydatki na go­
spodarkę narodową oraz na usługi 
socjalne i kulturalne stanowią 78 proc. 
wydatków budżetowych na 1955 r. 
Świadczy to dobitnie o pokojowym 
charakterze naszej gospodarki i .na­
szego budżetu, jak również o stałej

trosce partii i władzy ludowej o roz­
wój ekonomiczny kraju i coraz lepsze 
zaspokajanie materialnych i kultural­
nych potrzeb ludzi pracy.»

Środki budżetu zabezpieczają dalszy 
rozwój wszystkich gałęzi przemysłu, 
w szczególności zaś przemysłu ciężkie­
go — podstawowego czynnika dalsze­
go wzrostu potencjału ekonomicznego 
Polski Ludowej.

Wydatki na sfinansowanie prze­
mysłu w r. 1955 ze środków budże­
towych oraz z własnych środków 
przedsiębiorstw wyniosą 20,4 mld zł.

Nakłady inwestycyjne w przemy­
śle mają na celu zwiększenie poten­
cjału gospodarczego naszego kraju i 
stworzenie warunków nie tylko do 
wykonania poważnych zadań produk­
cyjnych w 1955 r., ale i ich wzrostu 
w latach następnych.

Na obronę narodową przeznacza 
się w budżecie państwa na 1955 r. 
11,9 mld zł, co stanowi 10,4 proc. ca­
łości wydatków budżetowych. Wy­
datki na cele obronne zapewniają u- 
mocnienie siły obronnej naszego kra­
ju, będącej gwarancją naszej nieza­
wisłości.

Rok ubiegły charakteryzuje się 
szeregiem poważnych zwycięstw od­
niesionych przez siły pokoju na ca­
łym świecie. Jednakże miały też 
miejsce wydarzenia, które świadczą 
o dalszych próbach kół imperialisty­
cznych zmierzających do zaostrzenia 
sytuacji międzynarodowej. Dobitny 
wyraz tego, to dążenie do odbudowy 
militaryzmu niemieckiego, to ratyfi­
kacja przez Radę Republiki Francus­
kiej układów paryskich.

Oczywiście, że kraje naszego obozu 
nie mogą przypatrywać się bezczyn­
nie tym wydarzeniom, szczególnie 
my, Polacy nie możemy być obojęt­
ni wobec próby wskrzeszenia Wehr­
machtu.
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Wysoki Sejmie! Komisja Budżetowa 

rozważyła wniesiony przez rząd pro­
jekt ustawy budżetowej na 1955 r. 
W celu lepszego przepracowania po­
szczególnych działów budżetu Komi­
sja skorzystała z uprawnienia art. 16 
regulaminu Sejmu i utworzyła 5 pod­
komisji, mianowicie: przemysłu, rol­
nictwa i leśnictwa, komunikacji i 
łączności, administracji i wymiaru 
sprawiedliwości oraz budżetów tere­
nowych. Zgodnie z tymże artykułem 
regulaminu Prezydium Sejmu powo­
łało do udziału w pracach tych pod­
komisji szereg posłów nie wchodzą­
cych w skład Komisji Budżetowej.

Ponadto odpowiednie działy budże­
tu były rozpatrzone przez: Komisję 
Obrotu Towarowego, Komisję Oświa­
ty, Komisję Nauki i Kultury, Komi­
sję Gospodarki Komunalnej i Miesz­
kaniowej oraz Komisję Pracy i Zdro­
wia. Wymienione komisje i podkomi­
sje złożyły Komisji Budżetowej spra­
wozdania z wyników swych obrad.
6����%� 	� )��'������ �������

W wyniku obrad nad projektem 
budżetu Komisja proponuje zwiększyć 
wydatki bieżące budżetu państwa w 
następujących działach o następujące 
kwoty:

Gospodarka narodowa 36.105 tys zł 
Oświata i wychowanie 12.957 „ „ 
Szkolnictwo zawodowe 4.912 „ „ 
Nauka i szkolnictwo wyż-

2.959 „ „ 
5.878 „ „ 

36.067 „ „ 
1.067 „ „
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PR ZE W O D N IC Z Ą C Y  P K O P  —J. IW A S Z ­
K IE W IC Z  — l i te ra t .
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� � � A N T O N IA K  — inż . ZM  „ U rsu s " .
W. B A R C IK O W SK I — p rzew . CK SD, 

zast. P rze w o d n ic zą c eg o  R ad y  P a ń s tw a ,
K . B E Ł D O W SK I — tKacz, J .  B R O N IE W ­
SK A  — li te ra tk a .

K s. p ro f . d r. )( C Z U J — re k to r  A k a d em ii
T eo log ii K a to lic k ie j w W arszaw ie , L. CHA- 
TiON  — le k a rz .

M. D Ą BR O W SK A  — l i te r a tk a ,  R. D E P E - 
R A S IŃ S K I — s e k r e ta rz  P K O P , O. D Ł U S ­
K I — poseł.

E. I  t  ls C H  — a r ty s ta  m a la rz , p ro f . A SP. 
W7. G Ó R A L SK I — d z ia łacz  sp o łeczn y , J . 

G E u z i o K  — w ic ep rez e s  SA R P.
D. H O R O B Y N SK I — p o se ł, re d . nacz . 

„D ziś i J u t ro " .
L. IN FE LD  — p ro f . UW .
M. JA S Z C Z U R O W A  — p o seł, w icep rzew . 

ZG LK , J . JQDŁOW 7S K I — p ro f .,  p rzew . 
Z rze szen ia  P ra w n ik ó w  P o ls k ic h , ks. p ró b . 
J . JU C H T A  — B ydgoszcz.

M. KACPRZAK. — r e k to r  AM  w  W arsz a ­
w ie , J . K A L IN O W SK I — poseł, W. K ŁO - 
S IEW IC Z — poseł, p rzew . C RZZ, T . K O N ­
W IC K I — l i te ra t ,  J . K O W A L C Z Y K O W A  — 
p ro f ., d z ie k an  W ydz. L e k a rs k ie g o  AM w 
K rak o w ie , W. K Ę T R Z Y Ń S K I — re d . „D ziś 
i J u t r o " ,  R. K O Z Ł O W SK I — p ro f . UW , L. 
K R U C Z K O W SK I — p rzew . Z L P , S. K U L ­
C ZY Ń SK I — p ro f . U n iw . W ro c ław sk ieg o , 
w ic em arsz a łek  S e jm u , K . K U R A T O W S K I
— p ro f . UW.

K s. in f. K . LA G O SZ — w ik a r iu s z  k a p i­
tu ln y  a rc h id ie c e z ji w ro c ła w sk ie j, T . L E H R - 
SP Ł A W IN S K I — p ro f . U J.

K . Ł U B IE Ń S K I — poseł, k a to lic k i d z ia ­
łacz spo łeczny .

J .  M A JC H R Z A K  — dz ia łacz  sp o łeczn y .
E . O SM ANCZYK — poseł, p u b lic y s ta , 

J . O Z G A -M IC H A L SK I — w ic e m a rsz a łe k  
S e jm u , s e k re ta rz  N K W  ZSL.

A . P IE T R Z A K  — c h ło p k a , H. P IA S E C K A
— sek r. ZG Z Z N P.

W. S IE R P IŃ S K I — p ro f . UW , w ic ep reze s  
PA N , Z. S K IB N IE W 8K I — a rc h i te k t ,  p rzew . 
K o m ite tu  d la  S p raw  U rb a n is ty k i i A rc h i­
te k tu ry , Z. SK O E Z Y N S K I — b e to n ia rz , p o ­
seł, A. SO ŁTA N  — p ro f . UW, J . SZU LC — 
gó rn ik , ,T. SZY D LA K  — sek r . ZG  ZM P.

S. T R E PC Z Y N SK I — d z ia łacz  sp o łeczny . 
Z. W A SIL K O W SK A  — s e k r . CRZZ, Wr. 

W IE R Z B IC K I — p ro f ., w ic ep rez e s  PA N , 
p rezes  NOT. B. W Ó JC IC K I — d z ie n n ik a rz , 

W. ZU K R O W SK I — l i te ra t .
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K. A JD  U K IE  WIC Z — p ro f . U P , J .  A L­

B RE C H T — przew . P re z y d iu m  RN m . st. 
W arszaw y , K . A N D R U SIA K  — cz ło n ek  
sp ó łd z ie ln i p ro d u k c y jn e j,  J . A N D R Z E JE W ­
SK I — li te ra t ,  F. A PRY  AS — g ó rn ik , B u ­
d o w n iczy  P o lsk i L u d o w ej.

G. BA CE W ICZ — k o m p o z y to r a ,  S. B A ­
N A SZ E W SK I — czło n ek  sp ó łd z ie ln i p ro ­
d u k c y jn e j,  J . BO GD A N O W ICZ — p ro f  AM 
w W arszaw ie , T. B REZA  — li te ra t ,  W. 
B R O N IE W SK I — li te ra t ,  J . BRZECHW  A — 
li te ra t .

J .  C A B A J — d z ia łaczk a  ZSL, Cr. CENBRO 
— ro b o tn ic a , J .  � � � � �  — d z ia łacz  ZSL, 
��� CHABER — ro b o tn ica . J . C H RO M IK  — 
sp o rto w iec , ks. p ro f . d r. P. C H O JN A C K I— 
d z ie k an  W ydz. F ilozo fii C h rzęść . A k a d em ii 
T eo log ii K a to lic k ie j w W arszaw ie , N. C IO­
TU CH A  — cz ło n k in i sp ó łd z ie ln i p ro d u k c y j­
n e j, C. C Y PL IK  — d y r. o d d z ia łu  „ C a r i ta s " ,  
H. C ZE R N Y -S T E F A N S K A  — p ia n is tk a , F. 
C Z U R A L SK I — p ro f . AM w  W arszaw ie .

B. DF.JW OREK — n a u cz y c ie l, J . D EM ­
B O W SK I — p rezes  PA N , M arsza łek  S e jm u , 
ks. K . D M E C H O W SK I — w o j. o lsz ty ń sk ie . 
J . D O BR A C ZY Ń SK I — l i te ra t ,  J . DO- 
F R Z A N E K I — p ro f. KU L. S. R . D O BR O ­
W O LSK I — li te ra t ,  .1. D R O Z D ZIU K  — ro l­
n ik , K. D U N IK O W S K I — rz eźb ia rz . B u ­
d o w n iczy  P o lsk i L u d o w e j, H . D U T K IE ­
W ICZ — ch ło p k a . Z. DYK — szv p e r, M. 
DYEZUK — g ó rn ik .

W. FO LTA  — ch łop , A. FORD — re ż y se r
film ow y.'

H GAW O RSK I — li te ra t ,  W. GOFTET, — 
p rnf. AC II, J . G O LO N SK I — le k a rz . I 
G U RG U L — n au cz y c ie lk a .

W. H A N K E  — s e k r e ta rz  ZG  Z Z  G ó rn i­
ków , H . H IR S Z F E L D C W A  — p ro f . AM  w e 
W ro c ław iu , ks. p ro f . d r  S. H U ET — w ik a ­
r iu sz  gen . a rc h id ie c e z ji  k ra k o w s k ie j .

K s. p ro f . d r. J .  IW A N IC K I—r e k to r  K U L. 
B . JA B Ł K O W S K I — p ra c o w n ik  ro ln y , 

W. JA K U B O W S K A  — re ż y s e r  film o w y , H. 
JA N K O W S K I — p łk . W P, M. JA N K O W S K I
— p ik ., le k a rz , J .  JU N G E R  — n aficzy c ie l, 
J .  JU Z O N IO W A  — s e k r . ZG LK ,

W. K A R C Z E W SK A  — l i te r a tk a ,  K . K A R - 
T A S IN S K A —zast. p rzew . P re z y d iu m  RN . m . 
at. w a rsz a w y , a. ��� � 	 � � � � � � � �  — d y r. 
L iceu m , J ó ze f  K A Z IM IE R C Z A K  — inż ., J . 
K L A M K A  — czło n ek  sp ó łd z ie ln i p ro d u k ­
c y jn e j ,  � ( KO S IE C Z K O  — ro m ik , W. K O ­
TLIN  SK A  — g o sp o d y n i dom ow a, F . K O T U ­
LA  — d y r .  M uzeum , J . K O W A L C Z Y K  — 
d z ie n n ik a rz , A . K O W A L SK A  — li te r a tk a ,
J . K O W A R SK I — se k r . gen . SA R P, H. KO- 
W A RZ Y K  — p ro f . AM  we W ro c ław iu , K . 
K O Z N IE W S K I — l i te ra t ,  A . K R A S IŃ S K I— 
re d ., J . K K E N Z  — k o m p o z y to r, A. K R Y ­
G IE R  — d y r .  a d m in is tra c y jn y  I n s ty tu tu  
M a te m a ty c zn e g o , A . K U L E SZ A  — s ta rsz y  
m a js te r  m u ra r s k i ,  A . K O B Z D E J — g ra fik , 
H . K O CA N O W A  — d y r. L ice u m  P ed ag o g ., 
E. K O D E JS Z K O  — p ro f . AM, p rezes  P T L , 
S. K O L B U S Z E W S K I — p ro f . W yższej S zk o ­
ły  P e d a g o g ic z n e j.

B . L E S N O D O R S K I — p ro f . UW, W. L U ­
T O S Ł A W SK I — k o m p o z y to r .

W7. M ACH  — l i te r a t ,  M. M A N IA K  — n a u ­
c z y c ie lk a , T . M A R C H L E W S K I — re k to r  U J,
K. M A R C Z E W S K I — n a c z e ln y  u rb a n is ta  
W arszaw y , B. M A R K  — d y r. Ż y d o w sk ieg o  
I n s ty tu tu  H is to ry c zn e g o , J . M ARKÓW  — 
m u ra rz ,  J . M A Z U R  — ch ło p k a , J . M IC H A ­
L A K  — ch ło p , Z. M O SK W A —sek r . CK SD, 
A . M U SIA Ł O  W A — p rz e w o d n ic z ą c a  ZG 
LK , Z . M Y C IE L S K I — k o m p o z y to r .

E. N A G A N O W S K I — l i te r a t ,  W. N A JD E K
— p rz e w o d n . sp ó łd z . p ro d ., poseł, I. N E ­
W ER LY  — l i te r a t ,  Z . N O W A K  — n a u cz y -

B. O R G IE L B R A N D  — p ro f . U P, S. OTW I- 
N O W S K I — l i te r a t ,  ks. p ró b . S. O W CZA ­
R EK  — w ic e p rz e w o d n . Gł. K o m is ji K sięży  
p rz y  ZB O W iD .

J .  PA R A N D O W S K I — l i te r a t ,  T. P E R L  — 
dz ia łacz  sp o łeczn y , A . P E T R Y K  — d y r. 
H u r to w n i M a te ria łó w  B u d o w lan y c h , A. 
P IE K U T  — p ra c o w n ik  sp ó łd z . k ra w ie c k ie j ,  
G. P IE T R U S Z K A  — c z ło n ek  spó łdz. p rod ,, 
ks. in f. J .  P IS K O R Z  — w ik a r iu s z  k a p i tu l ­
n y  d ie c ez ji s ta l in o g ro d z k ie j ,  K . P L E W IŃ ­
SK A  — tk a c z k a , B. P N IE W S K I — p ro f . P o ­
l i te c h n ik i W arsz ., M . P O L E K  — inż., T. 
P O R A W S K I — a d w o k a t,  F . P R Z E Z D Z IĘ K
— ch łop , M. P R Z Y G Ó D Z K A  — ch ło p k a , 
J . PU T R A M E N T  — l i te r a t .

K s. d r. W. R A D O SZ  — W arszaw a , B. 
B A JK O W S K I — re d a k to r ,  H . R A K O C Z Y  — 
g im n a s ty ez k a , J .  R O M A N O W N A  — a r ty s t ­
ka.

J .  S IG A L IN  — n a c z e ln y  a r o r i t e k t  W a r­
szaw y , B. SŁA BO Ń  — p re z e s  spó łdz. s to ­
la r s k ie j ,  A. S Ł O N IM S K I — l i te r a t ,  L. 
S T A F F  *— p o e ta . A. ST A R E W IC Z  — sek r . 
CRZZ, ' W. ST A R K IE W IC Z  — p ro f . A.M . 
w  S zczec in ie . L. ST A S IA K  — d z ia łacz  
ZSL. R. ST E N G IE L  — inż., T. S T R Z A Ł ­
K O W S K I — poseł, S t. S W O JN O G  — ch łop , 
W. SZ EW C ZY K  — li te ra t .  A . SCTROR- 
K Y L SK I — l i te r a t ,  k s . d r  M. SU W A ŁA  — 
W arszaw a.

H. TO M A SZEW SK I- — p la s ty k , T. T O ­
M A S Z E W S K I — p ro fe s o r  UW , W an d a  TU- 
C ZE M SK A  — cz ło n ek  Ż arz . „ C a r i ta s " ,  J . 
T U R S K I — g en ., S t. T U R S K I — re k to r  
UW.

H. W A RJA S — dz ia łacz  sp o łeczn y , M. 
W ĘD ZO N K A  — a g ro n o m , E. W IE R Z B IC K I
— p re z es  SA R P, M. W N U K  — p ro f . A SP, 
Iz a b e la  W Y G T Ą PA C Z  — s e k r e ta rz  O kr. 
P T T -K . J .  W O Z N IA K  — g ó rn ik , K s. B. 
W OŹNY — w ik a r iu s z  g e n e ra ln y  a rc h id ie ­
cez ji k ra k o w s k ie j ,  K , W Y KA  — p ro f . U J.

J .  Z A C H W A T O W IC Z — p ro f . P o l i te c h ­
n ik i  W arsz ., A. Z A JĄ C Z K O W S K I — p ro f . 
UW, S t. ZA SA D A  — p rz o d o w n ik  p ra c y , 
Al, Z E LW ER O W IC Z — a r ty s ta  d ra m . i r e ­
ży se r.

K s. n ro f . d r  M Z Y W C ZY Ń SK I — p ro fe ­
so r K U L. H e len a  ZY BU D ŁO W SK A  — 
p rzew . Ż arz . W oj. L K , Szczec in .

sze
Kultura i sztuka 
Zdrowie i kultura fiz. 
Administracja 
Łącznie zwiększyć wy­
datki budżetu państwa 
o kwotę 99.945 „ „
Z proponowanej kwoty zwiększe­

nia wydatków bieżących budżetu 
państwa przypada: 

na zwiększenie wydat­
ków budżetu centralne­
go * 29.057 tys. zł
na zwiększenie wydat­
ków budżetów tereno­
wych 70.888 „ „
Równocześnie w wyniku ściślejsze­

go ustalenia wydatków na inwestycje 
w związku z opracowaniem szczegó­
łowych planów sfinansowania inwe­
stycji Komisja proponuje przesunąć 
z rezerwy bieżącej budżetu 226.132 
tys. zl na wydatki inwestycyjne w 
poszczególnych działach budżetu, nie 
zwiększając w ten sposób ogólnej 
kwoty wydatków budżetu państwa.

Nadto Komisja proponuje zmniej­
szyć dochody z gospodarki uspołecz­
nionej w budżetach terenowych o 
13.005 tys. zł i zwiększyć inne do­
chody budżetu centralnego o kwotę 
50 min. zł. Łącznie zwiększyć docho­
dy budżetu państwa o kwotę 36.995 
tys. zł.
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w dochodach
sumę ■— 121.991.248 tys. zł

w wydatkach
sumę — 114.955.923 tys. zł

nadwyżkę do­
chodów nad
wydatkami —1 7.035.325 tys. zł
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Wielu posłów — członków komisji 
i podkomisji zgłosiło liczne wnioski 
i dezyderaty pod adresem poszczegól­
nych ministerstw.

Wnioski i dezyderaty zgłoszone 
przez posłów dotyczą ważnych dzie­
dzin życia naszego społeczeństwa. Są 
to dezyderaty, z którymi ludzie pracy 
zwracają się do swoich posłów. 
Wszystkie one przeniknięte są głębo­
ką troską o jak najbardziej właściwe 
ukształtowanie budżetu.

Wszystkie zgłoszone na posiedze­
niach komisji i podkomisji wnioski 
i dezyderaty zostaną przekazane Pre­
zydium Rządu do rozpatrzenia.

Ponieważ niektóre wnioski i dezy­
deraty zgłoszone przez posłów na ze­
szłorocznej sesji budżetowej nie zosta­
ły przez odnośne ministerstwa za­
łatwione, posłowie zgłosili wniosek, 
aby posiedzenia komisji sejmowych 
odbywały się częściej, również i w 
okresach między sesjami sejmowy­
mi.

Obywatele Posłowie! Ponieważ licz­
ba zgłoszonych wniosków i dezydera­
tów jest bardzo znaczna, ograniczę 
się do wymienienia tylko części spo­
śród nich.

Zgłoszone zostały m. in. następujące
wnioski:
i W szeregu zakładów pracy kwoty 

inwestycyjne przeznaczone na bu­
downictwo w zakresie BHP nie zo­
stały użyte zgodnie ze swym przezna­
czeniem. Na skutek tego nastąpiły 
w różnych zakładach pracy karygod­
ne opóźnienia w budownictwie tych 
urządzeń, tak niezbędnych dla za­
łóg.

W związku z tym posłowie zwra­
cają uwagę resortom przemysłowym, 
aby otoczono większą kontrolą prze­
bieg robót inwestycyjnych w zakre­
sie urządzeń bezpieczeństwa i higie­
ny pracy i wyrażają postulat wyda­
nia przez inwestorów zakazu zużytko- 
wywania sum inwestycyjnych prze­
znaczonych na urządzenia BHP — na 
inne cele.
� � W związku z walką o obniżkę 
"  kosztów własnych, w celu umożli­
wienia mobilizacji załóg od początku 
roku, posłowie zwracają się do rządu 
o zatwierdzanie planów narodowych 
w takich terminach, aby zakłady 
mogły przystępować do opracowywa­
nia planów techniczno-przemysłowo- 
finans owych na początku roku.
O Posłowie zwracają uwagę mini- 
^  strom: Przemysłu Lekkiego, Drob­
nego i Rzemiosła a także Handlu 
Wewnętrznego na pilną konieczność 
zwiększenia produkcji, urozmaicenia 
asortymentu i poprawy jakości oraz 
szerszego zaopatrzenia sieci handlo­
wej w odzież i obuwie dla dzieci.
!  Posłowie zwracają uwagę mini- 
* strowi Przemysłu Maszynowego 
na konieczność poprawy jakości ma­
szyn i narzędzi rolniczych. Należy 
w fabrykach maszyn rolniczych 
wzmóc kontrolę techniczną. PZGS-y 
oraz spółdzielnie produkcyjne przy 
odbiorze maszyn złej jakości powinny 
natychmiast zgłaszać reklamacje do 
zakładów przemysłowych, 
r  Posłowie zwracają się do mim- 
^  stra Gospodarki Komunalnej, aby 
w trosce o usprawnienie remontów 
kapitalnych budynków mieszkalnych 
opracowane zostały formy uproszczo­
nej dokumentacji pozwalającej na 
sprawniejsze kontynuowanie i rozli­
czanie robót remontowych. Równo­
cześnie należy przyspieszyć uspraw­
nienie administracji budynkami miesz­
kalnymi, mając na uwadze skutecz­
niejszą ochronę stanu posiadania w 
tej dziedzinie.
o W zespołach poselskich nagroma- 
^  dzone są liczne skargi i zażale­
nia obywateli na braki w handlu. 
Materiały te powinny być nie tylko 
analizowane przez rady narodowe 
wszystkich szczebli, prezydia rad na­
rodowych oraz wydziały handlu i ko­
misje handlu rad narodowych, ale 
również przez MHW.

Posłowie zwracają uwagę mini­
strowi Handlu Wewnętrznego na 

potrzebę usprawnienia pracy Central­
nego Zarządu Handlu Owocami i Wa­
rzywami. Z wielu terenów przyta­
czano bardzo liczne przykłady nie- 
skupywania przez aparat tego Cen­
tralnego Zarządu owoców z gospo­
darstw chłopskich. W czasie, gdy w 
miastach ilość owoców jest nie wy­
starczająca, w województwach: zie­
lonogórskim, koszalińskim, lubelskim, 
rzeszowskim i innych jesionią 1954 r. 
pozostała znaczna ilość owoców u 
chłopów, którzy nie mieli możności 
ich sprzedaży.

Posłowie podkreślają konieczność 
podniesienia operatywności Mili­

cji Obywatelskiej w zakresie ochrony 
mienia, bezpieczeństwa obywateli i 
zwalczania chuligaństwa. W tym ce­
lu potrzebne jest ściślejsze współdzia­
łanie Milicji z organizacjami społecz­
nymi, lepsze wyposażenie Milicji 
Obywatelskiej, szczególnie w środki 
lokomocji i łączności, przeszkolenie 
kadr milicyjnych, odciążenie od nad­
miaru czynności kancelaryjno-biuro­
wych.
Q Posłowie woj. lubelskiego zwra- 

ca ją uwagę na potrzebę okaza­
nia większej pomocy w likwidacji 
ugorów i szybszym zagospodarowa­
niu ' powiatów Hrubieszów i Toma­
szów. Są to powiaty o najlepszej gle­
bie, jednak zaniedbane pod wzglę­
dem gospodarczym, kulturalnym, ko­
munikacyjnym.
#� �����*� ��������
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Obywatele Posłowie! Decydującą 
pozycją po stronie dochodów budże­
towych są dochody z gospodarki
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PEKIN (PAP). Agencja Nowych 
Chin podaje następujący komunikat 
Komitetu Centralnego Komunistycz­
nej Partii Chin. Komunikat głosi 
m. in.:

21—31 marca br. odbyła się ogól­
nokrajowa konferencja Komunistycz­
nej Partii Chin, zwołana przez Ko­
mitet Centralny partii.

Obrady zagaił przewodniczący KC 
Komunistycznej Partii Chin, Mao 
Tse-tung. Następnie członek Biura 
Politycznego KC K. P. Chin, Czen 
Jun wygłosił referat o pierwszym 
pięcioletnim planie rozwoju gospo­
darki narodowej a członek Komitetu 
Centralnego Teng Hsiao-ping zrefero­
wał sprawę anty partyjne go ugrupo­
wania Kao Kanga i Dżao Szu-sziha.

Wokół obu referatów wywiązała się 
ożywiona dyskusja, w której wzięło 
udział 100 osób.

W toku dyskusji wypowiedziano 
wiele konstruktywnych uwag doty­
czących pracy partyjnej i państwo­
wej oraz ujawniono wiele niedocią-

cji toczyły się w duchu szerokiej 
krytyki i samokrytyki oraz wykazały 
jednomyślność partii, co świadczy o 
jej niezłomnej jedności i zwartości. 
Wszyscy uczestnicy dyskusji w pełni 
poparli referaty Czen Juna i Teng 
Hsiao-pinga.

Uczestnicy dyskusji wskazali na 
liczne zbrodnie dokonane przez anty- 
partyjne ugrupowanie Kao Kanga i 
Dżao Szu-sziha przeciwko partii i na­
rodowi. Wszyscy domagali się usunię­
cia ich z partii i stwierdzili, że wal­
ka przeciwko temu ugrupowaniu by­
ła historycznym zwycięstwem partii.

W ostatnim dniu obrad konferen­
cja powzięła jednomyślnie uchwałę 
w sprawie projektu pierwszego pię­
cioletniego planu rozwoju gospodarki 
narodowej Chińskiej Republiki Ludo­
wej; uchwalę w sprawie antypartyj- 
nego ugrupowania Kao Kanga i Dżao 
Szu-sziha; uchwałę w sprawie utwo­
rzenia Centralnej Komisji Kontroli 
Partyjnej i terenowych komisji kon-

uspołecznionej. Podstawą tych docho­
dów jest akumulacja. Akumulacja 
przedsiębiorstw socjalistycznych ma 
wzrosnąć w r. 1855 w stosunku do 
ub. r. o 11,4 proc. Wzrost ten opierać 
się będzie na zwiększeniu produkcji 
i usług, a także obrotów w handlu 
uspołecznionym i żywieniu zbioro­
wym. Przede wszystkim jednak 
wzrost ten będzie rezultatem założo­
nej obniżki kosztów produkcji i 
obrotu o około 7,5 mld. zł.
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W świetle doświadczeń 1954 r.,

uwzględniając poprawę, jaka nastą­
piła w drugim półroczu ub. r. w dzie­
dzinie walki o obniżkę kosztów wła­
snych można stwierdzić, że zadania 
uzyskania w 1955 r. oszczędności w 
kwocie ok. 7,5 mld. zł są realne pod 
warunkiem natychmiastowego pobu­
dzenia aktywności mas pracujących, 
a przede wszystkim ruchu współza­
wodnictwa pracy.

;� chwilą, gdy walka .� marnotraw­
stwem pracy ludzkiej, surowców i 
materiałów, z rozrzutnością w wy­
datkach finansowych i marnotraw­
stwem mienia społecznego stanie się 
jednym z głównych elementów dzia­
łalności politycznej i organizacyjnej 
gdy do walki tej włączą się inżynie­
rowie, technicy i inni specjaliści, gdy 
na jej czele stanie aktyw partyjny 
i bezpartyjny, wówczas powstaną 
także warunki dla postawienia no­
wych i śmielszych zadań w tej dzie­
dzinie.

W praktyce naszej istnieją niezli­
czone przykłady świadczące o nie­
przebranych możliwościach tkwią­
cych w inicjatywie mas.

�8� 9.�%�� .8#8C� 5� #.'*#.','*� 58)B
�'� �� �&.9.(#,�FH� &1	�59=5� '� "8B
4*	'8%=5� 5$&158� &'(� 58)�8� �� -�B
,8#-)8,�5:� �&.9.(#,�FH� 5( )8�  
Chciałbym także zwrócić uwagę 

na konieczność likwidacji przerostów 
personalnych. Istnieją tu duże rezer­
wy tak w przedsiębiorstwach, jak i 
instytucjach budżetowych. Walka z 
przerostami personalnymi musi się to­
czyć .nie tylko drogą zarządzeń, ale 
powinna stać się przedmiotem od­
dolnej troski i inicjatywy, przede 
wszystkim kierowników przedsię­
biorstw, urzędów i instytucji.
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Zadania wzrostu produkcji rolnej 
w 1955 r. są bardzo poważne. Pro­
dukcja rolna 1955 r. powinna osiąg­
nąć poziom �� ���� proc. wyższy niż 
w 1954 r., w tym produkcja PGR — 
o 22 proc.
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1955 r. jest zapewnienie wydatnego 
wzrostu w produkcji zbożowej. Do 
powierzchni zbiorów r. 1955 powin­
no dojść dodatkowo 243 tys. ha za­
gospodarowanych odłogów, w tym 
ponad 150 tys. ha, które musin y 
zagospodarevrać na wiosnę.
W 1955 r. bardziej niż kiedykol­

wiek musimy zgodnie z uchwałami 
partii i rządu rozwijać wszechstron­
ną walkę o wzrost produkcji rolnej, 
o podniesienie na wyższy poziom 
kultury całego rolnictwa; indywidual­
nego, spółdzielczego, państwowego. 
Pomoc, jakiej udziela rolnictwu pań­
stwo ludowe powinna służyć dalsze­
mu rozwojowi spółdzielczości produk­
cyjnej, likwidacji odłogów, zagospo­
darowaniu i lepszemu wykorzystaniu 
łąk i pastwisk, podniesieniu gospo­
darki nasiennej i hodowlanej — po­
winna służyć dalszemu umacnianiu 
sojuszu robotniczo-chłopskiego.
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W pracy aparatu niektórych mini­

sterstw i centralnych urzędów wy­
stępuje dość poważne zbiurokratyzo­
wanie, którego przejawem jest prze­
wlekłe załatwianie ważnych spraw 
sygnalizowanych z dołu, a także nad­
miar zarządzeń, okólników, dyrektyw, 
za którymi nie idzie kontrola i po­
moc w ich realizacji.

Kierownictwa wszystkich resortów, 
a w szczególności resortów budow­
nictwa, Ministerstwa PGR powinny 
nastawić swój aparat na bardziej 
operatywną pomoc przedsiębiorstwom.

Aparat Ministerstwa Kontroli, 8 
także aparat finansowy 5� szczegól­
ności zaś aparat kredytowy NBP po­
winny znacznie podnieść poziom pra­
cy w kierunku zaostrzenia kontroli 
działalności przedsiębiorstw, 5� celu 
wzmożenia dyscypliny finansowej i 
niedopuszczenia do niegospodarności.
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Wielkie i trudne zadania roku bie­
żącego wymagają mobilizacji wszyst­
kich zdrowych sił narodu do upor­
czywej pracy nad wykonaniem Naro­
dowego Planu Gospodarczego i bu­
dżetu państwowego na 1955 r.

Ogromne możliwości i rezerwy 
tkwiące w gospodarce socjalistycznej, 
jednomyślne poparcie mas pracują­
cych dla polityki partii, wzrost twór­
czej energii i inicjatywy ludzi pracy 
naszego kraju — oto siły, które za­
bezpieczą wykonanie tych zadań.

Pełne wykonanie zadań Narodowe­
go Planu Gospodarczego '� budżetu 
państwowego w 1955 r. — będzie 
równocześnie wykonaniem wytycz­
nych II Zjazdu PZPR, będzie jeszcze 
jednym dowodem jedności narodu 
polskiego budującego socjalizm.

W imieniu Komisji Budżetowej 
wnoszę o uchwalenie rządowego pro­
jektu ustawy budżetowej z popraw­
kami Komisji.

W 10 rocznicę wyzwolenia Węgier
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O godz. 9 na trybunie rządowej 

wzniesionej na Placu Stalina zajęli 
miejsca członkowie Biura Polityczne­
go Węgierskiej Partii Pracujących z 
pierwszym sekretarzem KC Rakosim 
na czele,, przewodniczący Prezydium 
Węgierskiej Republiki Ludowej I. Do- 
bi, członkowie rządu, radziecka dele­
gacja rządowa z przewodniczącym 
Prezydium Rady Najwyższej ZSRR 
K. J. Woroszyłowem na czele oraz 
przewodniczący delegacji rządowych 
krajów demokracji ludowej. Polskę 
reprezentowała delegacja pod prze­
wodnictwem wiceprezesa Rady Mini­
strów, członka KC PZPR S. Jędry- 
cliowskiego.

Na trybunach dla publiczności za­
jęło miejsca około 40 tys. przedsta­
wicieli węgierskich mas pracujących.
(���� 	������
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BUDAPESZT (PAP). 3 bm. na uro­
czystej akademii w Budapeszcie z o- 
kazji 10 rocznicy wyzwolenia Węgier 
przez Armię Radziecką wygłosił prze­
mówienie przewodniczący delegacji 
rządowej PRL, wiceprezes Rady Mi­
nistrów, członek KC PZPR S. Jędry- 
chowski.

gnięć w tej pracy. Obrady konferen- troli partyjnej.
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Aktor dramatyczny Tadeusz Kon­
drat uległ 2 bm. tragicznemu wy­
padkowi. Podczas jazdy samochodem 
z Warszawy do Łodzi wóz, w któ­
rym znajdował się Kondrat, zderzył 
się pod Strykowem koło Łodzi z in­
nym samochodem.

Kondrat doznał pęknięcia podsta­
wy czaszki oraz wstrząsu mózgu. W 
stanie ciężkim został on przewiezio­
ny do szpitala klinicznego w Łodzi, 
gdzie dokonano trepanacji czaszki. 
Stan chorego jest poważny.

Narody nasze — oświadczył m. in. 
mówca — zawsze łączyły więzy przy­
jaźni w dziedzinie politycznej, gospo­
darczej i kulturalnej.

Związki te jednak nigdy nie były 
tak głębokie, mocne i trwałe jak dziś, 

Ten związek między nami musi 
wciąż wzrastać na sile, zwłaszcza te­
raz, gdy imperialistj^czni podpalacze 
wojenni na nowo uzbrajają hitlerow­
ską armię i powołują do życia agre­
sywny blok na Zachodzie.

W tej sytuacji jeszcze bardziej mu­
simy zacieśniać jedność między na­
szymi krajami, jeszcze mocniej zwie­
rać siły w walce o pokój dla podnie­
sienia ̂ potęgi obronnej obozu pokoju 
i zapewnienia bezpieczeństwa na świe­
cie. Jeszcze bardziej zjednoczmy 
naisze siły dla rozwoju gospodar­
czego i kulturalnego naszych krajów, 
dla udzielania sobie wzajemnej bra­
terskiej pomocy.
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Losowanie obligacji
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S zczęśliw ą  rę k ę  m ia ła  w  d n iu  w c z o ra j­
szym  W aw rzy n a  R u m in g e r , g d y  p rzed  
godz. 16 s ięg n ę ła  do m a łeg o  k o ła  lo so w e­
go z k w o ta m i p re m ii. W y ję ła  ru lo n  z k w o tą  
10.000 zł, k tó ra  to  p re m ia  p a d ła  n a  n u m e r  
563474.

O prócz teg o  p a d ły  t rz y  p re m ie  po  5.000 
zł, trz y n a śc ie  po  1.000 zł o ra z  k ilk a d z ie ­
s ią t po z ł 500.

O to w y k az  w y lo so w a n y c h  p re m ii w  4	.*B
cim  d n iu  c ią g n ie n ia :

Zł 10.000 n r  563474.
Z ł 5.000 n r  n r  78937 409093 892333.
Zł 1.000 n r  n r  9715 108669 169934 252804

■515496 352274 352900 417437 576357 689303 849099 
872907 913559.

Z ł 5500 n r  n r  1771 9718 13621 13624 26603
40541 40547 4054S 78989 105847 120696 315500
350773 352272 352892 354297 401030 417494 423220
426079 468728 468729 545702 545703 545709 573003
628269 631667 651610 667488 603983 693984 698758
69S447 729508 788347 811208 846727 846944 846945
847790 849097 864087 886091 914665 925334 925974
955709 972110 987693 9876S7.

P o n a d to  w y lo so w an o  121 p re m ii po  zł 250 
o raz  1.071 p re m ii po  zł 150.

� �, '*� 9*,$� +8+
Od 5 bm. cena jaj I gatunku wy­

nosi 1,30 zł za sztukę. Jaja świeże 
II gat. kosztują obecnie 1.20 zł, a ja.ia 
dietetyczne, których sprzedaż prowa­
dzą Dli „Delikatesy11 — 1,55 2�  z-3 
sztukę,
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»Sci$ła współpraca między państwami obozu pokotu —  
jednym z  najważniejszych czynników umocnienia bezpieczeństwa«

Woroszyłowa w Budapeszcie
BUDAPESZT (PAP). Na uroczystej akademii w Budapeszcie, zorganizo­

wanej z okazji X rocznicy wyzwolenia Węgier przez Armię Radziecką,�
wygłosił przemówienie przewodniczący Rady Najwyższej ZSRR — K. J.�
Wóroszyłow.
������ !5� .���� 1� �-���� ���� �$� ��$�

�%� �� 1� ��3�����	�� 4����� �������
 	�� �*��� � ������ ����� 3����� ;�����
�����	��� �	�� ����� ��� �����������
���������� 3� ������ 3��.���� %�� +*�
'���� �� /� 	�������� !"/#� �$� ��� ���'���
������� ;���������	� 3� ����	� 3��.��
����	� 3� �����.���� +*'��$� +����
������� ��� ������ ��*� ���	���� ������
���� �� �� ��� ������� �*'����	��'�)�
	�%��� ��� ���� ��������� �� ����� 3�����
���� �%'�� �������?� ����������� ������
������ �������$

�$� :$� +���������� ��%���� ����*��
���� ����'��* ��� +*'���� ��  ��'�� �����
'��'�� !5 C�� ��)� ���	��-.��� )� ��� ��
�	������ ���� ��� ����� ���%��� ���������
�� ������� 	�.����.��� ���� ��� ����
 � 3� +*'���$

Wzrost stopy życiowej mas pra­
cujących — oświadczył K. J. Wo­
roszyłow — rozwój rolnictwa i dal­
szy rozwój przemysłu wytwarzają­
cego artykuły powszechnego użyt­
ku są nie do pomyślenia bez nie­
ustannego rozwoju przemysłu cięż­
kiego. Wielki Lenin uczył, że jedy­
ną materialną podstawą socjalizmu�
może być wielki przemysł maszy­
nowy, mogący zreorganizować tak­
że rolnictwo. Wszelkie odstępstwo�
od łeninowsko-stalinowskiej zasady�
prymatu rozwoju przemysłu cięż­
kiego prowadzi nieuchronnie do�
podważenia całej gospodarki naro­
dowej, osłabia potęgę gospodarczą�
kraju i jego obronność.
+����� ����� �� 1� �%���� ��.���

�$� :$� +���������� 1� ��� �� ��	�� ���
����� ����� �������� �� ��.���� ���'��
��������� ��� ���� ������- �� �� �����
��	���$� ������� �*���� � ��� ������-�
 �)� ��������� ��������� � ��*��� �� ����
�� ��'��* ��)� ��� ��������� .�	�����
�� � ����.	��� �� 3�.����� ��� ���	���C�
��C.��������)� +*'����	�� ������� ����
 ��� � 3� ������.�� ��������� 	���� ���
��.��� 3� ��� �*���$

2�����*?� .��)� 	�%��� ���*��� od  3���
.�� �����.����� +*'���� 1� �����������
�$� :$� +���������� 1� ����� .������
��� ������� �� �� ��-������� ��������
�� 3� ������	%�� ��*���� ��������
�*'����	��� �� �������� ������ 	��$�
O	���� ������ 	�C�*'����	�� o ������P�
��)� ���%���� �� �� ���� �� ���������)�
���������� !M� .���'�� !"/M� �$� ����� �����
�	����� �������� ��*���� 9(��� �� �����
����� 	������� ����	�� ��� .�������
������ �������� - ������ ���%���� �� ���
���%�� �� ���� ��� o �����*� �������
��'�� ������������� � 3� ����������- ��
i ���������- �$� N ����� ���%���� ��
��*���� ���������� ������ ��	���)� ���
��	�� ��� �� �� ��.����� ����� �������
�� ������������� 3)�  �����	%�� ��� �
������� ������ �������)� ����� ���.	���
K�	������ �� ������� ���%.���� ���	��
������ 3� .����� ���  ����� -��� ���
���� ��	�� ����*�������� ������ ����
��$

Związek Radziecki, Chińska Re­
publika Ludowa i kraje demokracji�
ludowej zawsze przestrzegały i�
przestrzegają polityki pokoju i�
opierają swe stosunki ze wszystki­
mi państwami — wielkimi i mały­
mi — na zasadzie poszanowania

Odpowiedzi prawnika
8 9F IQ06 ,� � 9� � < �< I<+ 4$� � � �  � � �
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� � � � � � � � � � � . � � � � � � � � � 	 �  3 � � � � � � � � 	 �  3 �
� � . � �  3 � ' � � � �� � � � � � � �  * � � � � .� � � � � � )�  � �
� � � � � � � � � � 	 � � � � .�� � � � � � � � � � � � � �  � � � ' � )�
� � � � � � � � � � � ' � � � � � � 	 � �  � � � � � � � � � � � �  � � �
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D o  ob. Marii
W dniu ukazania się felietonu pt.�

i,List Marii“ odezwał się dział per­
sonalny „Metalexportu,‘ ul. Krucza�
47/49, który pragnie autorce listu�
przyjść z pomocą.

W związku z tym ob. Maria pro­
szona jest o zgłoszenie się do redak­
cji „Życia44 (pok. Nr 5), bądź też bez­
pośrednio do „Metalexportu“.

suwerenności i prawdziwej nieza-�
' wisłości narodów, na zasadach rów­

ności i korzyści wzajemnych, nie­
ingerencji w cudze sprawy. Wszy­
stko to zapewnia możność pokojo­
wego współistnienia państw, nie­
zależnie od ich ustroju społeczne­
go i politycznego.
+�* �� ���� ��������� ��.���	*� 1�
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��%�$

��������� 	���� �������.���� ���� ����
��'�� E� ������� ���� ������ ����� ���
��	���������� ��.��������� ������ 	���
'�)�  �� ��'����� ������ �������� 	���
�%�� ������ ��	���)� ����	�� ��� �� ���
 ��.����)� ������� �� 3� 	���%�� ������
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���������� ������ �'��������� �����
���� ������ ���*'�$

+� ���� ���-����  �.�� ���������� ���
.�� M� 	���%�� ��������	� 3� �� '�������
��$� �$� ��� 	��;���� ��� ���	����	����
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�� ����������� �����.���'�� ���%�����$

W związku z ratyfikacją ukła­
dów paryskich napięcie w stosun­
kach międzynarodowych i niebez­
pieczeństwo nowej wojny niewąt­
pliwie wzrosły. Narody Związku�
Radzieckiego i krajów demokracji�
ludowej wyciągną stąd wszystkie�
nieodzowne wnioski i zmobilizują�
swe siły dla utrwalenia potęgi go­
spodarczej i obronności swych kra­
jów.
6������ 	���%�� ������ �� ��.���� ��

��'�� ���  ��	��� ��� ������ ��� 3� ����
�� ��� 3� ����� ������� 3� �����%�$�
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��'���  �����?� ��*� ��	������� ���
 ���$

O	����� �����	��� �������� ����;�	��
����)� ���� ����� �����	� ���� ��� ��� �%P�
��)� ���� ����������?� � 3� ���.��� �*)�
���� ���� ����- �?� ��� ��	����������
��.��������� ������ 	��'�)� ��'�� ����
��������� ��������� ���'��  �����	��
����*������ ������ ������ -��������$

+���'���� ��'�� ��������� ������	� 3�
�����%�)� �� ���� �%������ ������� ����
��� 	��'�$� ���������� ��� ����� ��	%�)�
���������� ������ ����� 6��� �)� �� ����
+�3��� 3�� ��� ��%�� 	���� '����������
3��.�����	���� ���  ��.�$

Rząd radziecki niejednokrotnie�
przejawiał inicjatywę w kierunku�
rozładowania napięcia międzyna­
rodowego i pokojowego rozwiąza­
nia spornych problemów. Postępo­
we koła międzynarodowej opinii�
publicznej gorąco popierają i apro­
bują tę pokojową inicjatywę rządu�
radzieckiego. Mamy po naszej stro­
nie sympatię najszerszych mas lu­
dowych we wszystkich krajach. Si­
ły pokoju rosną z dnia na dzień i�
dziś są już znacznie potężniejsze�
od sił wojny i agresji.
+� �������� ���������� ����� 6���
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W uialce o pokój 1 przyszłość naroda
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Wiosenne porządki
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Arras Zygmunta Augusta z „przed stawieniem"1 zwierząt: żbik, żyrafa,
koń. Wiek XVI.

„Kiedy wszedłem do schowka ze�
zbiorami po otwarciu go przez p.�
Duchesnay — zwierzał się publicz­
nie p. Polkowski w maju 1954 r. —�
uderzyło mnie wrażenie ciężkiego,�
dusznego i wilgotnego powietrza...�
Stwierdziłem, że papiery, przykry­
wające arrasy, złożone na kufrach,�
są nieco zawilgocone, a również ar­
rasy pod nimi44.
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Gdzie są nasiona 
kukurydzy?

(Obsługa własna)
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„Podczas zebrania tzw. Rady Rze­
czypospolitej w dniu 18 grudnia�
Stanisław Mackiewicz podniósł la­
rum o stan arrasów. Zarzucił on�
niedostateczną ich konserwację, za­
powiadając, że zajmie się tą spra­
wą.... Jednocześnie z tą zapowie­
dzią, poczęły po Londynie krążyć�
pogłoski, że Mackiewicz planuje�
sprzedaż części skarbów, by zdobyć�
środki na konserwację reszty za­
bytków44.
(��?� ��� G�.�������� !/ � ����������
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„...wiadomo, że dla uzyskania pie­
niędzy na „działalność polityczną41�
sprzedano już zabytki, zdobiące sie­
dzibę Zaleskiego44 (p. A-ugusta —�
„prezydenta44).
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„Jedno albo i kilka z tych bez­
cennych obić chce ktoś „obić44 za�
odpowiednią iląść dolarów. Pomysł

opylenia arrasów jest zamierzoną�
defraudacją w skali niebywale po*�
nurej...44
4� ������ ���� �� ������ �����7

„Arrasy nie są na i sprzedaż*�
Ani jeden strzępek nie może dostać�
się w obce ręce!.... Jeśli naród nip�
wybaczyłby nigdy uchodźstwu sprze�
dąży tych skarbów — oprócz arra*�
sów znajdują się w Kanadzie rów*�
nież inne, cenne antyki — nie wy*�
baczyłby pam także, gdybyśmy do*�
puścili do ich zniszczenia44.
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(Dokończenie nastąpi),
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H OTATNI Kkulturalłu/
Od Cischowa do Hemingwaya
T WOHCŻOŚC." zaczyna- s taw a ć  się je d ­

n y m  l n a jc ie k a w s z y c h  n a szy c i p e r io ­
d y k ó w . D użo tu  je s t  do c z y ta n ia  a la  m i­
ło ś n ik a  l i te r a tu r y .  W te g o ro c z n y m  3 n u ­
m e rz e  teg o  p ism a  zn a jd z ie m y  b a rd z o  p ię k ­
n e  w ie rsze  M ieczysław a  J a s t r u n a  (u tw o ry  
te g o  p o e ty  p rz y n o s i też  o s ta tn i  (14) n u m e r 
(„ Ż y c ia  L i te r a c k ie g o - ). P o za  ty m  je s t  tu  
te ż  opo w n -u an ie  J a ro s ła w a  Iw a sz k ie w ic za  
„ D z iew czy n a  i g o łę b ie " . (S p ro sto w a n ie  z 

• z a k re s u  d ro b n y c h  rea lió w : p rz y s ięg a  m ło ­
d z ieży  h:i .Slocie w a rsz a w sk im  w r, 1952 
o d b y ła  się n a  p la c u  Z w y c ię s tw a  a  n ie  n a  
p la c u  K o n s ty tu c j i) .  W „ T w ó rc z o śc i"  z ja ­
w ia  się tez  o b ecn ie  z a n ie d b a n a  p rz e z  d łu ż ­
szy  czas tu rm ą  e ssay u . W ty m  n u m e rz e  m a ­
m y  essay  S a n d a u e ra  o P rz y b o s iu  p o d a ją cy  
w re szc ie  ja k ą ś  ro z sąd n ą  o cen ę  p o z y c ji ide- 
ow o-artys*„  ezn e j teg o  p o e ty  w  l i te ra tu rz e  
m  jiizy w o jen n eg o  d w u d z ie s to le c ia . O C ze­
ch o w ie  p isze  W y sżo m irsk i. Są in fo rm a c je  
o ży c iu  l i te ra c k im  w  Z w ią z k u  R ad z iec ­
k im . ' D w a a k tu a ln e  z a g a d n ie n ia  l i te r a c ­
k ie  Z a c h o u u  o m a w ia ją  w  sposób  in te re s u ­
ją c y  K a rs t  (o H e m in g w ay u ) i. Z .  B ie ń ­
k o w sk i (o • w y ró ż n io n e j w  zesz łym  ro k u  
n a g ro d ą  G o n e o u rtó w  p o w ie śc i S im one de 
B e a u v o ir  „ M a n d a ry n i" ) .  To ty lk o  k ilk a  
n a jw a ż n ie js z y c h  p o z y c ji.  I  po  re sz tę  w a r ­
to  s ięg n ąć  do teg o  m ie s ięc z n ik a , (g)

Powojenny debiut książkowy
r |  RZY m o żn a  by  w y m ie n ić  c ech y  d o b re j 
■t n o w e li: in te re s u ją c a  fa b u ła ,  żyw e p o ­

s ta c ie , c e ln a  p o in ta . Te w sz y s tk ie  cechy  
p o s ia d a ją  o p o w ia d an ia  J a d w ig i Ż y liń sk ie j, 
k tó re  u k a za iy  się o s ta tn io  n a k ła d e m  „ C zy ­
telnika" — ja k o  je j  p ie rw sza  po  w o jn ie  
k s ią ż k a  — p o d  o g ó ln y m  ty tu łe m  „M u zy ­
k a n c i  z B re m y " . J e s t  to  z a raz e m  ty tu ł  
p ie rw s z e j n o w eli, k ilk a k ro tn ie  n a d a w a n e j 
p rz e z  ra d io .

O p o w iad an ia  o d z n ac z a ją  się t ra fn y m  u ję ­
c iem  k o n flik tó w  p sy ch o lo g icz n y c h  cz ło w ie ­
k a  p o w o je n n eg o  — czy to  będzie  daw ny 
in te lig e n t,  czy k to ś  z „ a w a n s u  sp o łec z n e ­
g o " , czy  n ie u le c z a ln a  „ p ry w a tn a  in ic ja ty ­
wa", czy w re szc ie  b y li h itle ro w c y , n ie  r e ­
z y g n u ją c y  ze sw y c h  zb ro d n ic z y ch  n ad zie i. 

K u ltu ra  p is a rsk a  a u to rk i  w y ra ż a  się  w 
■ ce lo w e j o szczędnośc i, p ro s to c ie  i /zw ięzłości 

s ło w a, z a ró w n o  w  d ia lo g ach , j a k  w e w ła ­
śc iw e j o pow ieśc i, k tó ra  lo g iczn ie  zm ie rza  
do  n ie u n ik n io n e g o  zak o ń c z e n ia , n a w e t guy 
j e s t  ono p o z o rn ą  n ie sp o d z ia n k ą . P o d  w zg lę ­
d e m  za ró w n o  u m ie ję tn e g o  s to p n io w an ia  
ro z w o ju  u czu ć  lu d z k ic h , ja k  d o sk o n ale  
p o d p a trz o n e g o  ś ro d o w isk a  m a ło m ia s tec z k o ­
w ego  w y ró ż n ia  się n o w e la  „R ó w n a n ie  z 
p a r u  n ie w ia d o m y m i" , (spo.)

Duch schodów
OK O ŁO  200 osób (m oże n ieco  w ięce j) 

w P o lsce  zn a  p rz e p ię k n y  p o e m a t f i l ­
m o w y  o M ek sy k u  „C zas w s ło ń cu " . Są to 
f r a g m e n ty  d z ie ła  re ż y se ra  S e rg iu sza  E ise n ­
s te in a  i o p e ra to ra  E d w a rd a  T isse  z e s ta w io ­
n e  po  ic h  śm ie rc i p rzez  M ary  S ea to m  L osy 
te g o  f ilm u  g e n ia ln eg o  ra d z ie ck ie g o  re ż y ­
s e r a  sam e  z ło ży ły b y  się n a  w ie lce  in te r e ­
s u ją c ą  opow ieść . K o p ia  je s t  w P o lsce  i od 
d o b re j  w o li o ra z  n ieo d zo w n eg o  w y s iłk u  
C e n tra li  W y n a jm u  F ilm ó w  zależy , czy film  
sp o czn ie  w a rc h iw u m  (nb. n ie  is tn ie ją c y m  
w  p ra k ty c e ) ,  czy  też  o b e jrz ą  go m ilio n y  
w id zó w . S ły n n y  a rg u m e n t CWF z a s ła n ia ją ­
c y  się w  tru d n ie js z y c h  w y p a d k a c h  „ o b ie k ­
ty w n y m i tru d n o ś c ia m i"  (film  je s t  w ła sn o ­
ś c ią  a m e ry k a ń s k ie j  f irm y  d y s try b u c y jn e j)  
n ie  w y d a je  się dość is to tn y , p o n iew aż  je s t  
to  f ilm  „ s ta ry " ,  a  w ięc n ie z b y t d ro g i.

N asu w a  się je d n a k  in n a  u w ag a . N ie d aw ­
n o  z am k n ię to  w  W arszaw ie  in te re s u ją c ą  
w y s taw ę  p la s ty k i m e k sy k a ń s k ie j .  G dyby  
CW F p o m y ś la ła  w c ze śn ie j o ty m , że d o ­
b rz e  je s t  c zasem  łączy ć  w ła sn ą  in ic ja ty w ę  1 
z  c u d zą  — m ie lib y ś m y  z n a k o m ite  u z u p e ł­
n ie n ie  w y s taw y  film em  E ise n s te in a .

O k az ja  m in ę ła , a le  w a r to  z n ie  w y k o rz y ­
s ta n y c h  o k a z ji w y c iąg ać  w n io sk i n a  p rz y ­
szłość .

F ra n c u z i u ż y w a ją  z w ro tu  „ e s p r i t  d ‘esca- 
ł ie f "  (d o sło w n ie : d u c h  schodów ) n a  o z n a ­
c zen ie  p o m ysłów , k tó re  p rz y c h o d zą  za 
p ó źn o , d o p ie ro  w ła śn ie ... n a  sch o d ach .

W ty m  w y p a d k u  m y  sam i z a ro b iliśm y  n a  
to  o k re ś len ie . A le CW F n a  p ew n o  też . J e j 
z ad a n ie m  je s t  p rz e c ież  m y ś leć  w y łą cz n ie  o 
ro z p o w sz e c h n ian iu  film ó w . N iechże  w ięc 
ju ż  m y ś li (w raz  z d e p a r ta m e n te m  r e p e r ­
tu a r u  CUK) o w ła śc iw y m  (tzn . n ie n u d n y m ) 
d o b o rze  film ó w  n a  z b liż a ją c y  się m ię d z y ­
n a ro d o w y  F e s tiw a l M łodzieży , (st. g.)

Malowidła w Ajanta
� W Y SO K ICH  g ó ra c h  p o łu d n io w e j czę­

ści p ó łw y sp u  In d y js k ie g o  z n a jd u je  
Się je d e n  z n a jc ie k a w s z y c h  z ab y tk ó w  h i­
s to r i i  s z tu k i. Są to  w y k u te  w sk a le  ś w ią ty ­
n ie  A ja n ta .

B u d o w a  ty c h  ś w ią ty ń , a  ra c ze j ich  w y ­
k u w a n ie  w  sk a le , ro zp o czę ło  się oko ło  .2000 
la t  p rz e d  n a szą  e rą , p ra c e  n a d  p rz y s t r a ja ­
n ie m  ś w ią ty ń  w y k o n y w a ło  w ie le  p o k o leń  
p rz e z  oko ło  800 ła t. Z n ie z n a n y c h  b liże j 
p rz y c z y n  p rzez  o s ta tn ie  1000 la t  ś w ią ty n ie  
b y ły  n ie  u ż y w an e  i ic h  is tn ie n ie  b y ło  n ie ­
z n an ą  n ik o m u  ta je m n ic ą  gór.

D rogą  zw y k łeg o  p rz y p a d k u  g ro ty  sk a ln e  
o d k ry li  ż o łn ie rze  b ry ty j s k ic h  w o jsk  k o lo ­
n ia ln y c h , k tó rz y  o d b y w a li w ty m  m ie jscu  
m a n e w ry  g ó rsk ie . Z n a le ź li o n i 29 w sp a n ia ­
ły c h  ś w ią ty ń  s k a ln y c h , z a p e łn io n y c h  m a lo ­
w id łam i, rz e źb a m i i f i la ra m i, s tan o w ią c y m i 
sw ego  ro d z a ju  k u n s z t a rc h ite k to n ic z n y . 
N ie k tó re  ś w ią ty n ie  są  n ie w ie lk ie , lecz  in n e  
są  ta k ie j  w ie lk o śc i, że m o żn a  by  je  p o ró w ­
n ać  do w ie lk ic h  k o ścio łów  e u ro p e jsk ic h .

B u d d y jsc y  m n is i, k tó rz y  p ra w d o p o d o b ­
nie mieli w świątyniach skalnych swe kla­

sz to rn e  p o m ieszczen ia , d b a li o ic h  p rz y ­
s tro je n ie .  D la teg o  też  n a  śc ia n a c h  św ią ty ń  
z n a jd u ją  się m . in . m a lo w id ła , k tó re  ta k  
co do w ie lk o śc i ja k  i co do w a rto śc i a r ty ­
s ty cz n e j s tan o w ią  d z ie ła  o w a rto śc i św ia ­
to w e j. M o ty w y  ich  o p a r te  są n a  le g e n d ac h  
r e lig ijn y c h , lecz  w y k o n a w c y  o d tw o rz y li w 
m a lo w id ła ch  życie  lu d z i z czasów  tw o rz e ­
n ia  dz ie ł. B y ły  'to  czasy  ro z k w itu  życia  
k u ltu ra ln e g o  w  In d ia c h , ro z w o ju  l i te r a tu ry  
s a n s k ry tu , m u zy k i, m a te m a ty k i i in n y ch  
ga łęzi w ied zy  — z ło ty  w ie k  k u l tu r y  in d y j ­
sk ie j .

W u b ieg ły m  ro k u  s ta r a n ie m  UNESCO 
u k aza ło  się W ydaw nic tw o  p t. „M alo w id ła  
z A ja n ta " ,  k tó re  b o g a ty m i i lu s tra c ja m i p o ­
k a zu je  w ie lk o ść  ty c h  z ab y tk ó w  k u l tu r y  
lu d zk o śc i, (jg)

Dziesięć lat muzycznego
„kombinatu"
LAT 10 te m u  w  w y zw o lo n e j Ł odzi p o ­

w sta ły  w yższa  i ś re d n ia  szko ła  m u ­
zy czn a . W te n  sposób  w y ró w n a n e  zosta ło  
z a n ied b a n ie  rząd ó w  b u rż u a z y jn y c h . 600-ty- 
s iącziie  m ia s to  ro b o tn icze  p o zb aw io n e  b o ­
w iem  by ło  w  o k re s ie  m ię d z y w o je n n y m  
szk ó ł m u z y c zn y c h  za w y ją tk ie m  p ry w a t­
nego  k o n s e rw a to r iu m .

Ju b ile u sz  o b ch o d ził łó d z k i „ k o m ­
b in a t"  szkó ł ’ c zn y c h  (obie szk o ­
ły  m ieszczą  się w  p a ła c y k u  po f a b r y k a n ­
c ie  P o zn ań sk im ) w sposób b a rd zo  u ro c z y ­
s ty . N ic dz iw nego . W c ią g u  10 ia t  d o k o n a ­
no tu  w ie ie . P o d  k ie ru n k ie m  ta k ic h  p e ­
dagogów  (z k tó ry c h  część  o p u śc iła  ju ż  
Ł ódź), ja k  p ro i.  S ik o rsk i, W iłk o m irsk i, G ó­
rz y ń s k i, B acew iczó w n a , D u b isk a , K ęd ra , 
D ro b n e r, K ie se w e tte r  i in . w  m u ra c h  
W yższej S zko ły  M uzy czn ej w Ł odzi zd o ­
b y w ało  w iedzę  m u z y c zn ą  w ie lu  o b ecn y ch  
czo ło w y ch  re p re z e n ta n tó w  m u z y k i p o l­
sk ie j.

D la p rz y k ła d u  p o d a je m y , że w y c h o w a n ­
k a m i W SM są: ś w ie tn a  sk rz y p ac z k a  W an ­
da ty iłk o m irsk a , k o m p o z y to rz y  S e ro ck i, 
K ren z , P a c io rk ie w ic z . d y ry g e n t  T a rsk i, 
p ia n iśc i S żym onow icz , K o w alik  i D w o ra ­
k o w sk a , sze reg  śp iew aczek  i śp iew ak ó w  z 
J a d w ig ą  D z ików ną  n a  cze le  itd .

U roczysto ść  zg ro m a d z iła  u b ie g łe j n ie ­
dz ie li w Ł odzi w ie lu  w y ch o w an k ó w , k tó ­
rzy  z je ch a li się z c a łego  k ra ju .  P odczas  
u ro c z y s te j a k a d e m ii ju b ile u s zo w e j w ice ­
p rze w o d n icz ą ca  P re z y d iu m  R ad y  N a ro d o ­
w ej m . Ł odzi, ob. C iesie lsk a  u d e k o ro w a ła  
M edalem ' X -lec ia  z a s łu ż o n y th  w y k ła d o w ­
ców  o bu  szkó ł z R e k to re m  W SM , p ro f . 
D -robnerem  n a  cze le , (wo)

Dyskusja nad podręcznikiem

PO D RĘ C ZN IK  h is to r i i  l i te r a tu r y  d la  k la ­
sy  X , cz. I J a n a  B acu iew sk ieg o  b y ł w 

o s ta tn ic h  d n ia c h  te m a te m  z e b ra n ia  d y s k u ­
sy jn eg o , zo rg an izo w an eg o  p rzez  In s ty tu t  
B ad a ń  L i te r a c k ic h  P o lsk ie j A k ad em ii 
N au k .

U czes tn icy  d y s k u s ji,  w śró d  k tó ry c h  b y ­
li ró w n ież  n a u cz y c ie le  ję z y k a  po lsk ieg o , 
p o z y ty w n ie  o cen ili p o d rę c z n ik  s tw ie rd z a ­
ją c , że p o zw ala  on  re a lizo w ać  p ro g ra m  
n a u c z a n ia  i jć s t  c en n ą  p o m o cą  g ła  n a u ­
czy c ie la  i uczn ia .

Je d n a k ż e  d y s k u ta n c i z ażąd a li ró w n ież  
w p ro w a d ze n ia  p o p ra w e k  i u z u p e łn ie ń  do 
I I  w y d a n ia  p o d rę c zn ik a  — m . in . p o św ię ­
cen ia  w ięk sze j uw ag i P ru so w i ja k o  p u ­
b licy śc ie , K o n o p n ic k ie j ja k o  p is a rc e  d la  
dzieci, no  i n ić p o m ija n ia  w  p o d rę c zn ik u  
tw ó rczo śc i K ra szew sk ieg o , (k to reg o  p o m i­
ja  z re sz tą  p ro g ra m  d la  k la sy  X). (ew)

Trzeba znać źródła
r j  P IW -u  o trz y m a liśm y  n a s tę p u ją c y  lis t 

do n o ta tn ik a :
O b y w ate l t. d. — a u to r  n o ta tk i  z a ty tu ­

ło w a n e j „ F a ta m o rg a n a "  w  n r  43 „ 2 y c ia  
W arsz a w y "  z d n ia  19 lu te g o  b r. d a je  w y ­
ra z  sw e j o b aw ie , że „ re d a k to rz y  la ta rn i  
c za rn o k s ię sk ie j u leg li z b io ro w e j h a lu c y ­
n a c j i"  p o d a ją c  n a  s tr .  304 p rz y p is : „K re sz - 
c z a ty k "  — s tru m ie ń  p rz e p ły w a ją c y  ś ro d ­
k ie m  m ia s ta " .

Ob. t. d. zn a  zap ew n e  „ K ijó w ... p ię k n e  
m ia s to " , i s łu szn ie  s tw ie rd za , że K resz - 
c za tik  n ie  m ó g ł w r. 1954 z am ien ić  się w 
s tru m y c z ek .

R e d a k to rz y  je d n a k , p rz y p o m in a ją ,  że 
p rz y p is  o d nosi się do o p isu  K ijo w a  sp rzed  
r .  1843. Je ś ii  w ie rzy ć  Jan o w i S aw in iezow i 
to : „ K ijó w  o b ecn ie  sk ład a  Się z 3 części: 
S ta re g o  K ijo w a  a lb o  Z o f ijsk a , P ie c z e rsk a  
i P o d o la . S ta ry  K ijó w , a lb o  Z o f ijsk  p o ło ­
żony  je s t  n a  gó rze , k tó re j  z ach o d n ia  
część n a zy w a  się A n d rz e jew sk a , P ie c z e rsk  
leży  tak że  n a  gó rze , s to p n io w o  p o d n o szą ­
cej się k u  w sch o d o w i. D w ie te  części 
K ijo w a  o d d z ie la ją  się od  s ieb ie  p a ro w em , 
w k tó ry m  p ły n ie  ź ród ło , zn an e  pod  im ie ­
n ie m  K re sz c z a ty k a , gdyż tu , ja k  n ie sie  
p o d a n ie , o ch rzczo n e  być  m ia ły  dz ieci W ło­
d z im ie rza  I "  (E n cy k lo p ed ia  P o w szech n a  
O rg e lb ra n d a , W arszaw a  1863, t. X IV , s. 
654). Z a b u d o w a  p a ro w u  K rc sz c z a tik a  za ­
czę ła  się n a  p o c zą tk u  X IX  w.

B ez w zg lęd u  na  sk ło n n o ść  re d a k to ró w  
P IW -u  do u le g a n ia  h a lu c y n a c jo m  tru d n o  
p rz y p u szc z ać , a b y  J .  I. K ra szew sk i w 
I p o ło w ie  X IX  w . w  w ieszczym  tra n s ie  
p rz e c z u ł ro zw ó j u rb a n is ty c z n y  K ijow a. 
R ad z im y  o p ie ra ć  się n ie  ty lk o  n a  z n a jo ­
m o śc i te re n u ,  a le  i ź r& det (rkp)

N

D zie s ię c io le c ie  w y zw o le n ia  W ęgier
O D DZIESIĘCIU lat lud węgierski 

toczy bohaterską bitwę o lepsze 
jutro swojego kraju. Co jest treścią 
tej bitwy i przemian, jakie w cią­
gu 10 iat nastąpiły na Węgrzech?

„Po raz pierwszy w swych dzie­
jach lud nasz może swobodnie żyć 
i budować lepszą przyszłość — mó­
wi! pierwszy sekretarz KC Wę­
gierskiej Partii Pracujących, Ma- 
tyas Rakosi. — Po raz pierwszy 
przekonuje się on na własnym do-f 
świadczeniu, do jak wielkich czy­
nów zdolny jest naród, którego 
swobodnego rozwoju nie hamuje 
już ani wyzysk kapitalistyczny, 
ani ucisk obcych zaborców". 
Wielkie są osiągnięcia narodu wę­

gierskiego. W nowe dziesięciolecie 
wkracza on z 3,5-krotnym wzrostem 
produkcji przemysłowej w porówna­
niu z poziomem produkcji w roku 
1938. Węgry z kraju rolniczego stały 
się krajem przemysłowo-rolniczym. 
Powstaje wielkie nowoczesne miasto 
potężnego kombinatu hutniczego — 
Stalinvaros, buduje się 65 nowych za­
kładów przemysłowych. Nie bez du­
my podkreśli też każdy Węgier fakt, 
że kraj jego bije Francję pod wzglę­
dem produkcji węgla na głowę lud­
ności i Włochy — pod względem 
produkcji surówki i stali.

Przeobraża się oblicze węgierskiej 
wsi. 650 tys. biednych chłopów otrzy­
mało 2 miliony hektarów ziemi z 
Sęformy rolnej, Część chłopstwa

wkroczyła na drogę gospodarki ze­
społowej. Objętych już nią jest 20 
proc. ziemi uprawnej kraju. Na po­
lach węgierskich pracuje coraz wię­
cej traktorów, kombajnów i innych 
maszyn rolniczych. Jakże niepodobne 
jest dziś życie chłopów na Węgrzech 
do tego, które było ich udziałem w 
latach międzywojennych. Na Nizinie 
Węgierskiej, gdzie, jak pisał poeta, 
„nawet studnia wyschła, został tylko 
żuraw", wydano bitwę posusze. Wo­
dy Kanału Wschodniego już częścio­
wo użyźniają nieurodzajną dotąd 
glebę puszty. Zakwitają nowe sady 
i ogrody.

A przemiany kulturalne? Dawniej 
— jak pisał poeta Endre_ Ady 
„klasy rządzące, pasożytnicze, do 
szpiku kości dławiły wszelką inicja­
tywę twórczą utalentowanego naro­
du węgierskiego. Pan hulał, a chłop 
przeklinał życie bezradny, zapędzony 
na samo dno ciemnoty". A dziś? 
,Dziś Węgry mają więcej studentów 
na tysiąc mieszkańców niż Anglia, 
Francja lub Szwajcaria. Jeżeli do­
damy do tego jeszcze, że w r. 1954 
wydano na Węgrzech 20 milionów 
egzemplarzy książek, to będziemy 
musieli .stwierdzić, że to nie tylko 
przemiany kulturalne —■ to prawdzi­
wa rewolucja w dziedzinie kultury

O SIĄGNIĘCIA ubiegłego dziesię­
ciolecia są powodem uzasadnio­

nej dumy narodu węgierskiego. Do­
wodzą one słuszności polityki jego

Skreślimy im port zboża
kwintalem więcej z  hektara!
P ISANIE o tym, co dalej, wynikło, 

prawdę mówiąc, z miynarzowego 
wygadywania. Jak to zwykle we mły­
nie — chłopów zeszło się sporo. Ten 
miał brać mąkę, inny przywiózł ziar­
no, jeszcze inny czekał na sąsiada. 
Konie, okryte derkami, stały u wo­
zów. Ich właściciele grzali się w kan­
torku i ćmili gęsto.

M ły n arz  p rz e k o m a rz a ł się z k tó ry m ś  co 
do ro d z a ju  p rz e m ia łu , p o tem  się u g o d z i­
li. R ap tem  z a j rz a ł  w k a w a łe k  ja k ie jś  
g a ze ty  i z a raz , n ib y  k a zn o d z ie ja , ta k  z a ­
czą ł p ra w ić :

— O b raza  b o sk a! ... Z z a g ra n ic y  sp ro ­
w ad zać?  Ż eby  k ra j ,  co ty le  ż y ta  in n y m  
s p rz ed a w a ł — d z is ia j sam  zboże m u s ia ł 
k u p o w ać?

W idoczn ie  m in ę  z ro b iłe m  n ie w y ra ź n ą , 
bo n a ra z  p o w ied z ia ł:

— C zekaj p a n , m am  p rz e d w o je n n ą  g a ­
zetę , p rz y n io sę ...

M ły n arz  w ró c ił za c h w ilę  ze s t rz ę p ­
k iem  „ IK C "  („ I lu s tro w a n y  K u r ie r  Co­
d z ie n n y " ) . G aze ta  m ia ła  d a tę  25.1 V.1939 
r. O w szem , z c iek aw o śc ią  p rz e cz y ta łe m  
g ru b y  ty tu ł  i re sz tę  pod n im .
A więc, że to Polska sprzedawała 

za granicę nawet 600 do 700 ty­
sięcy ton żyt a .

Istotnie — eksportowano. Szło ono 
na paszę dla niemieckich i duńs­
kich świń, bo na 'Zachodzie- zbozern 
chlebowym jest pszenica.

Prawda także, że w bieżącym roku 
musimy kupić za granicą około m i- 
i i o n a ton zboża.

A le m ły n a rz a  co in n eg o  bo la ło . Ł a tw o  
się d o m y ślić . M łyn w p raw d z ie  ja k  sta ł, 
ta k  sto i n ad  s taw a m i i rz eczk ą , oko lice  
są tu  u ro d z a jn e , lu b e lsk ie  — i „w  m ły- 
n eczk u  na koło  sp ad a  w oda w eso ło". 
J e d n a k ż e  n ie  n a b ija  ona  ju ż  -  ja k  d aw ­
n ie j — ta k  k ab zy  w łaśc ic ie lo w i m ły n a . 
A to  z p o w odu  u s ta lo n eg o  c e n n ik a  i k o n ­
tro li.
Użalając się na „ciężkie czasy", pró­

buje młynarz także argumentów dru­
kowanych. Że je dobiera zmyślnie — 
to oczywiste. Oczywiste również, że 
nie gwoli prawdy całkowitej. Wytwo­
rzył się więc między nim a niżej pod­

pisanym uparty dyskurs. Chło-pi —
ich odwiecznym zwyczajem — słucha­
li uważnie i potakiwali. Co im trafi­
ło do przekonania — głowy nie dam. 
Po argumenty sięgałem tylko do za­
kamarków pamięci.

A że drukowane mocniejsze, a sa­
ma sprawa interesuje wszystkich — 
sięgam teraz do starych i nowych 
statystyk, poradziwszy się także eko­
nomisty i polityka, wysłuchawszy 
zdania specjaiistów-rolników, opinii 
profesora, a nawet dawnego obszar­
nika.

Z owych to rozważań wynikła, zda­
je mi się, odpowiedź na dwa naj­
ważniejsze w tej chwili pytania:

a) jakie są przyczyny niedostatku 
ziarna zbożowego w Polsce,

b) co uczynić, aby w kraju było 
dość wjasneg.% zboża.

*

S � � � � � � � � � � 	�  wypada, że w la­
tach 1934—1938 plony z hektara 

czterech zbóż (pszenicy, żyta, jęcz 
mienia, owsa) wynosiły 11,4 kwinta­
la, natomiast w 1954 r. około 12,5 
kwintala.

Po latach... piętnastu niewielka to 
pociecha — ten jeden kwintal więcej 
z ha............

Zanim jednak co 1 gdzie wypadnie 
nam szczegółowo rozjaśnić — po-' 
wiedzmy sobie prawdę, nie wyma­
gającą żadnego dowodzenia. A mia­
nowicie tę, iż cokolwiek dzieje się 
w rolnictwie polskim od lat z górą 
dziesięciu — dzieje się w ostrej, ko­
sztownej walce. Walce klasowej, 
zmierzającej do przebudowy ustroju 
rolnego. * 1 * i

To wciąż i dużo kosztuje. Do nie­
dawna kosztowało wiele krwi i ży­
cia, dzisiaj kesztuje mnostwo pienię­
dzy i trudu nieustannego w pokony­
waniu zacofania, utrwalonego wieka­
mi, uświęconego przesądem.

Spójrzmy np. na statystykę wydaj­
ności pól w spółdzielniach produk-

Tadeusz Konwicki

Nasza odpowiedzialność ’’
Należę do pokolenia, które dojrze­

wało podczas wojny. Pierwsze głęb­
sze uczucia, pierwszy smak samo­
dzielności, pierwsze porywy miłosne 
mojej generacji związane są z krajo­
brazem drutów kolczastych, olbrzy­
mich pogorzelisk i bezimiennych gro­
bów. Doświadczenia tej wojny okru­
tnej kazały nam schwycić za pióro 
i wystąpić w obronie życia.

Oglądałem niedawno japoński film 
„Dzieci Hiroszimy". Losy ofiar wy­
buchu bomby atomowej wzbudziły 
we mnie serdeczne ludzkie uczucie. 
Patrzyłem na ekran z . zaciśniętymi 
pięściami, pełen gniewu i oburzenia.
I tam na sali kinowej przyszła mi 
refleksja, że każdy z nas jest odpo­
wiedzialny za życie ludzkości, za ży­
cie naszej ziemi.

Zanim rozpoczęliśmy budowę pierw­
szego domu, przeszliśmy przed tym 
golgotę wojny, otarliśmy się niejed­
nokrotnie o śmierć, . zajrzeliśmy złu 
w oczy, starliśmy się z tym złem, 
w ostatecznej walce na śmierć i ży­
cie. Jesteśmy zahartowani, potrafimy 
przyjąć odpowiedzialność za spokój 
naszych dzieci.

Byłem na wrocławskim Kongresie 
Intelektualistów w obronie pokoju. 
Od tego czasu ruch obrońców pokoju 
jak gigantyczny pożar rozprzestrze­
niał się szybko i gwałtownie po ca­
łym globie ziemskim, dotarł do naj­
dalszych zakątków ziemi. Naszych 
oczu i naszego gniewu boją się neo­
faszyści prący do remilitaryzacji Nie-, 
mieć zachodnich, na wspomnienie o 
nas drżą ręce wojowniczym genera­
łom pochylającym się nad planami 
agresywnej wojny, kryją się w mro­

ku przed nami pachołkowie ciemnoty, 
wrogowie postępu i trwałych warto­
ści człowieczych.

Presję moralną milionów gniew­
nych ludzi odczuwają i amerykańscy 
uczeni pracujący nad bronią atomo­
wą. Jak podaje prasa zachodnia, nau­
kowcy ci, czując nasz wzrok na sobie, 
przeżywają ostre konflikty moralne 
i światopoglądowe, pod naciskiem ru­
chu obrońców pokoju wyrzekają się 
nawet swej hańbiącej pracy.

Wytwarzamy - dziś wysoką tempe­
raturę moralną i humanistyczną, 
Sprzyja ona rozwojowi tego wszyst­
kiego co dobre, co szlachetne, co słu­
ży człowiekowi, odbiera ona nato­
miast- -oddech wrogom ludzkości.

Jestem dumny, że moja ojczyzna 
w obozie pokoju zajmuje poczesne 
miejsce, że lud pblski budując w tru­
dzie socjalistyczne, sprawiedliwe ży­
cie, umacnia siły postępu, otwiera 
nową perspektywę historyczną, niesie 
słowa otuchy braciom całego świata.

Wydaje mi się, że dobrze byłoby 
poświęcić któryś z pięknych dni wio­
sennych, gdy budzi się życie, nadzień 
pokoju, na święto obrońców pokoju. 
W dniu tym wszyscy ludzie dobrej 
woli dokonywaliby przeglądu swych 
sił, radowaliby się swymi zwycię­
stwami, przypominaliby wrogom ludz­
kości, że potrafimy i umiemy bronić 
życia. A gdzieś w przyszłości, gdy lu­
dzie zapomną słowa „wojna", święto 
to będzie świadectwem naszej dzisiej­
szej walki o najpiękniejsze ideaiy 
humanistyczne.

*) P rze m ó w ie n ie  wygłoszone 8 bm. na III 
O g ó ln o p o lsk im  Kongresie Obrońców Po­
koju.

kierowniczej siły — Węgierskiej 
Partii Pracujących. Odnosi się to 
zarówno do uchwał Plenum KC z- 
1953 r., kiedy to zwrócono uwagę 
na konieczność podniesienia produk­
cji dóbr konsumcyjnych, jak i du 
uchwał z marca br., podkreślających 
znaczenie rozwoju ciężkięgo przemy­
słu dla zapewniania wzrostu dobro­
bytu ludności.

„Komitet Centralny stwierdza *—
głosi uchwała z marca br. — że 
uchwały powzięte przez KC na 
plenum w czerwcu 1953 r., były
słuszne, że pozostają one w mocy 
również obecnie i wraz z uchwała­
mi III Zjazdu partii stanowi tak­
że i dziś politykę naszej partii". 
Kierując się w swojej polityce tro­
ską o coraz lepsze ^ zaspokajanie 
materialnych i kulturalnych po­
trzeb ludzi pracy, partia stwier­
dza, że ten główny cel „może być 
osiągnięty przede wszystkim na 
podstawie rozwoju przemysłu cięż­
kiego, całego przemysłu socjalisty­
cznego i rolnictwa".
Główny cel — podnoszenie dobro­

bytu -ludzi pracy — realizowany był 
w ciągu ubiegłego dziesięciolecia 
przez cały naród węgierski pod wo­
dzą partii klasy robotniczej. W dzie­
le tym spieszył mu z pomocą prze­
de wszystkim Związek Radziecki, 
współpracowały kraje demokracji lu­
dowej. I dziś naród węgierski może 
z dumą i radością spoglądać na prze­
bytą przez siebie drogę. Podzielają 
tę radość narodu węgierskiego w 
dniu jego święta wszystkie kraje obo- 

' zu pokoju, wszystkie narody miłu­
jące pokój. Węgierska Republika 
Ludowa rm to jeden z uczestników

walki o pokój, jaką u boku Związku 
Radzieckiego i Chin Ludowych pro­
wadzą wszystkie kraje demokracji 
ludowej. Pomnożenie sił Republiki 
uwielokrotnia siły tych wszystkich,, 
którzy walczą z groźbą wojny. Wę­
gry, to jeden z europejskich krajów 
demokracji ludowej, które — w ob­
liczu amerykańsko - hitlerowskiego 
spisku' przeciwko narodom Europy 
— wespół ze Związkiem Radzieckim
i innymi krajami podjęły kroki 
zmierzające do zapewnienia pokoju 
w Europie.

Z POLSKĄ łączy Węgry tradycyj­
na przyjaźń, sięgająca czasów 

Kossutha, Petófiego i Bema, czasów 
walk o „wolność Waszą i naszą". W 
latach władzy ludowej przyjaźń obu 
narodów zacieśniła się 0 jeszcze bar­
dziej, rozszerzyła się współpraca we 
wspólnej walce o dobrobyt ludzi 
pracy. Polski węgiel, koks, cynk, ma­
szyny i urządzenia przemysłowe po-, 
magały Węgrom w realizacji ich 
pierwszej pięciolatki. Węgierskie wa­
gony' motorowe, autobusy, obuwie, 
rowery, aluminium, chemikalia — 
służyły nam i naszej pracy. Nie­
zwykle żywe są więzy kulturalne 
między obydwoma naszymi krajami. 
Ukazało się" już w przekładzie na ję­
zyk węgierski blisko 90 dzieł pol­
skiej literatury klasycznej i współ­
czesnej, wiele cennych dzieł litera­
tury węgierskiej przetłumaczono na 
język polski.

Naród polski serdecznie wita 
chlubny bilans pierwszego dziesięcio­
lecia wyzwolonych Węgier i życzy 
bratniemu narodowi jeszcze więk­
szych osiągnięć w następnym dzie­
sięcioleciu, <Ą, R.)

cyjnych i w gospodarstwach osob-
nia-ckich.

PL O N Y  4 ZB02 Z H EK TA R A  
W K W IN TA LA C H

1950 1951 1952
S p ó łd z ie ln ie  p ro d u k . 14,5 13,9 15,1
C ala g o sp o d a rsk a

ch ło p sk a 12,2 12,2 12,6

Podobnie dzieje się w hodowli, by-
namika tego rozwoju przedstawia się 
jak następuje:

R ok  195U p rz y jm u je m y  za 100.
W spó łdzie i- U ch łopów  

n ia c ń  o subn iaków
1951 1952 1951 1952

byd ło 241 347 103 104
trz o d a  c h le w n a 418 713 91 92
ow ce 400 950 123 134

Niezbity rachunek, iż .-półdzieiczost 
produkcyjna — to jedynie właściwa 
droga ku dobrobytowi 1 kulturze wsi 
powinien — tak się wydaje — roz­
strzygnąć sprawę szybko 1 powszech­
nie. 'la racja, ze jedynie gospodarka 
zespołowa zdolna jest przeobrazić 
wieś polską ubogą na zamożną, stło­
czoną i pod strzechą — na osiedle 
nowoczesne, a glebę tak uprawić 1 
podkarmić, aby ona z kolei wszyst­
kich w ojczyźnie karmiła dostatkiem 
plonu — ta racja z trudem i zbyt 
powoli zdooywa sobie prawo w śro­
dowisku wiejskim.

Przyczyny tego stanu rzeczy są róż­
ne/ aie nie ostatnia jest 1 ta, że prze­
cie nie ustąpiły jeszcze siły wstecz­
ne. Pod ich zaś wpływem są ludzie 
starzy, właściciele gospodarstw. Na 
starych ciążą nawyki stare. Bardzo, 
bardzo też trudno tym iudziom zmie­
nić się. Kto wie, czy rut swobodniej 
rozwijałaby się spółdzielczość rolna 
w Polsce, gdyby we wsi siedzieli mło­
dzi.

Młodzi jednakże i rzutcy wyszli 
do miast, do przemysłu. Wyszło ich 
ze wsi co najmniej 3 miliony. Poza 
rolnictwem pracuje w tej chwili 6,5 
miliona osob, co stanowi 27 procent 
ogółu ludności. (Przed wojną tylko 7 
1 pół procent było zatrudnionych po­
za rolnictwem).

Ci ludzie ze wsi, ale pracujący 
gdzie indziej, nie oglądają się juz 
na łaskę rodziców, na ich morgi —- 
jak to bywało dawniej — ale od razu 
stają się niezależni materialnie, zara­
biają, kupują, chcą dobrze jeść, ubrać 
się, bawić...

M y w szy scy , p ra c u ją c y  w m ia s tac h , fa ­
b ry k a c h  i n a  ro li “s tan o w im y  dziś o k il­
k a se t p ro c e n t p o tę ż n ie jsz ą , n iż  p rzed  
w o jn ą , a rm ię  z jad aczy  w szy stk ieg o , co 
do z je d ze n ia  ro d z i z iem ia. S z c z e ­
g ó l n i e  C h l e b a !  Jem y  — wszys- 
scy — w ięce j n iż  k ied y ś, p ijem y  w ięcej 
niż k ied y ś . P rzed  w o jn ą  na „ g a rd ło "  
w y p ad a ło  ok . 4 litró w  p iw a, d z is ia j — ok. 
20 litró w . A p iw o  ro b i się z ję c zm ien ia ... 
W ięcej ró w n ie ż  idz ie  zboża n a  p aszę  (ś ru ­
ta), zw łaszcza  d la  trz o d y  c h le w n e j, k tó ­
re j  w b ież. ro k u  będzie  o 40 p ro c . w ię ­
c e j n iż  w 1938 r.

Oto jedna z zasadniczych przyczyn 
niedostatku żyta, pszenicy i jęczmie­
nia przy obecnej wydajności z hek­
tara. %

W  POLSCE kapitalistyczno - obszar- 
niczej wieś była po brzegi zała­

dowana silą roboczą, głodującą 1 ta­
nią jak w koloniach angielskich, go­
tową więc do najpośledniejszej, służ­
by na folwarku i w zagrodzie kułac­
kiej. A bezrobotni w miastach? Było 
ich przecie w 1938 roku — według 
oficjalnej statystyki — przeszło 6O0 
tysięcy (łącznie z dorywczo pracują­
cymi). W rzeczywistości — jeszcze 
więcej.

Toteż, przede wszystkim trudem fi­
zycznym owych milionów „zbędnych 
łudzi" (tak określał nędzę chłopską 
przedwojenny ekonomista, Poniatow­
ski), uzyskiwał obszarnik -stosunkowo 
wysoki plon z hektara i rozwój ho­
dowli zwierzęcej.

W wielu naszych PGR sytuacja pod 
względem liczby robotników jest nie­
mal tragiczna. Zdarza się, że na 100 
ha użytków rolnych wypada nieraz 
zaledwie kilku ludzi do roboty w po­
lu i oborze. Na folwarkach obszarni- 
czych było ich 25 i więcej. W PGR 
jest przeciętnie... dziesięciu.

Zwykło się co niemiara psioczyć 
na PGR. Na bałagan, marnotraw­
stwo, zurzędniczenie, plony ośmio- 
kwintalowe z ha i co ślina na język 
niesie. Gdzie racja to racja, ale spra­
wiedliwość każe widzieć także bar­
dzo wydajne gospodarstwa i zespoły 
(np. Łabędnik, Osovya-Sień i inne), 
dostrzegać wyraźną już poprawę, 
widzieć olbrzymie starania o stwo­
rzenie z nich ośrodków przodującego 
rolnictwa. Ku temu wszystko i szyb­
ko idzie.

W ty m  Jeszcze ro k u  P G R -y  d o s tan ą  
2268 tra k to ró w , 3014 s iew n ik ó w , 800 m a ­
szyn  do sad z e n ia  z iem n iak ó w , 1X80 k o p a ­
czek , 865 k o m b a jn ó w  zb o żow ych . W ty m  
ro k u  P G R -y  z a t ru d n ią  100 ty s ię cy  ro b o t­
n ik ó w  sezo n o w y ch . B ędzie  też  trw a ł  z a ­
ciąg  p io n ie rs k i do s ta łeg o  ta m  o s ied la ­
n ia  ?ię. N a b u d o w n ic tw o  m ieszk an io w e  
i g o sp o d arcze  rz ą d  p rz e zn a c zy ł 150 m i­
lio n ó w  z ło ty ch .
W ogóle na rozwój rolnictwa, na 

finansowanie urządzeń rolnych, na 
POM, na GOM, na pomoc kredytową 
dla spółdzielni, PGR i gospodarki 
osobniackiej — państwo ludowe wy­
da w br. 10.000.000.000 zł (dziesięć 
miliardów zł).

To jest także walka. Kosztowna, to
takt, ale nieunikniona.

*

W GOSPODARCE osobniaćkiej sy­
tuacje są bardzo zawiłe, postęp 

zaś rolny torować sobie tu musi nie­
raz drogę przez zastarzałą nieufność 
i gąszcz przesądów. W iluż to jesz­
cze okolicach do dziś sieją z płach­
ty! Ileż w ten sposób marnują ziarna!

Gospodarka osobniacka w Polsce 
obejmuje 90 procent ogółu gospo­
darstw chłopskich, które mają dwie 
trzecie użytków rolnych i 80 procent 
koni, bydła i trzody chlewnej. Osob- 
niacy dostarczają połowy zboża i I 
trzy czwarte żywca, I

Ambaras największy właśnie z 
tym, że owa najhczebniejsza armia 
chłopska jest bardzo mało aktywna 
w unowocześnianiu własnej gospodar­
ki. Wcale nie chodzi tu <• jakieś nad­
zwyczajności, eksperymentowania o 
niewiadomych skutkach.

Chodzi tylko o to, aby wieś szybko 
przyjmowała metody sprawdzone, 
sposoby agrotechniczne już wypróbo­
wane i niezawodne. O ileż by wtedy 
opiiciej sypaiy kiusy zumiem!

Zastraszającą wymowę ma tabelka, 
którą przedstawiamy według obiicztń 
ZSCh, przeprowadzonych w całym 
kraju, co prawda w r. 1951.

O to ua  loo g o sp o d arzy  o so b n iac k ic h  za­
led w ie :

4,i s iaio  z ia rn e m  c zy s ty m  i k w a lif ik o ­
w an y m ,

38 sto so w ało  siew  rzęd o w y  (n ik t  — le ­
pszego , k rzyżow ego),

39 n iszczy ło  c h w as ty ,
38 rob iło  w czesne  p o d o ry w k i p o żn iw n e, 
35 w y k o n y w ało  o rk i z im ow e n a  ca ły m  

a re a le  p o żn iw n y m ,
4 m ia ło  u rząu zo n e  g n o jow n ie ,
4 założy ło  k u p y  k o m p o sto w e.

Jak wielkie ma znaczenie dla plo­
nu gnojówka — nie trzeba tłuma­
czyć nawet najbardziej zacofanemu 
rolnikowi. A jednak któż ma rolni­
kowi te gnojownie urządzać, kto ma 
dbać, aby gnojówka nie wyciekała na 
zmarnowanie?

A ileż szkody i straty przynosi w 
hodowli niechlujstwo, brud, ciasnota, 
mrok w oborach 1 chlewniach? Ho­
dowla zaś, to, w dobrej gospodarce, 
— po mleku, mięsie i skórze — 
przeue wszystkim ooornik. Bez obor­
nika nie masz urodzaju, I nie masz 
nawozu sztucznego, który by gnój 
naturalny zastąpił.

Produkcja zbóż, to podstawa rol­
nictwa. Aie największą przeszkodą w 
jego rozwoju jest niedostateczne po­
głowie byrdła. To zaś wynika z braku 
paszy. A co znaczy brak paszy, do­
wodzi fakt sprawdzalny w tej chwili 
na Podlasiu. Tam można kupić teraz 
konia (u początku wiosny!) za... 5o0 
złotych.

%
N IE ROZDRAPUJMY jednak rany.

Nasze rolnictwo będzie musiaio 
zdobyć się w ciągu najbliższych lat 
ner wyzyskanie wszystkich możliwo­
ści organizacyjnych, technicznych i 
polityczno-oświatowych, które by po­
mogły podnieść urodzaje, dać chieb 
ludziom, paszę zwierzętom, surowiec 
— przemysłowi.

W tej batalii ogromną rolę ma do 
spełnienia... kukurydza. Roślina także 
zbożowa. Być może, juz za lat kilka, 
w naszych statystykach znajdzie się, 
obok czterech zbóż tradycyjnych... i 
na poczesnym miejscu zboże piąte — 
kukurydza.

Pewność, że-rolnictwo nasze raźniej 
pójdzie naprzód zawiera się także w 
potężniejącym z roku na rok prze­
myśle. Fabryki maszyn rolniczych i 
olbrzymie (Kędzierzyn) wytwórnie na­
wozów sztucznych stają się. zduu.e 
dawać rolnictwu coraz więcej do-bre- 
go sprzętu, coraz więcej chemicznego 
pokarmu dia ziemi rodzącej piony.

Co w końcu najpilniejsze — w tym 
roku — tej wiosny? S>ew na odło­
gach zoranych jesiemą, i głębokie 
orki na 162 tys.- ha odłogów, me ru­
szonych pługiem. Zrobią to PGR. Ob- 
sieją one zbożem jarym 60 tys. ha.

C ala załoga  g o sp o d ars tw  p a ń s tw o w y c h , 
cała  ich  s iła  m e c h an ic z n a  i sp rzęża j k o n ­
ny  będą rzu co n e  do w alk i o u ro d z a j zbo ­
żowy i zab ezp ieczen ie  bazy  p a szo w e j. 
To m. in . pozw oli d o p ro w ad z ić  pod  k o ­
n iec  ro k u  do 24,2 szt. b y d ła , 38,1 »z tyk  
trzo d y  c h le w n e j i 18 ow iec n a  IM h a  
u ży tk ó w  ro ln y c h . N ie je s t  to  w ie le  w 
p o ró w n a n iu  z k ra ja m i o w yższe j gospo- 

, d a rc e  ro ln e j,  lecz  p rz y c zy n i się ta k ż e  do 
w z ro stu  ogó ln e j p ro d u k c ji  ro ln e j  w  PG R  
o 22 p ro c . w s to su n k u  do ro k u  u b ieg łeg o .

*

N AWRÓCĘ do początku artykułu, 
do owej konieczności sprowadzę* 

nia z zagranicy miliona ton zboża. 
Czy w przyszłym roku musimy to
powtórzyć? Nie!

Gdybyśmy bowięm zdołali w tym 
roku dopiąć tego, że na wszystkich 
naszych polach szumiących zbożem 
(na prawie 9 milionach ha w całym 
państwie) plon „skoczy" w górę cho­
ciażby o kwintal z hektara, . to sta­
jemy się w zbożu samowystarczalni.

Jeśli — .z czasem — w roku przy­
szłym i w następne lata — pokona­
my resztki odłogów (a jest ich więcej 
niż pół miliona hektarów), jeśli zno­
wu „wyciągniemy" z hektarowego 
plonu kwintal, dwa i trzy więcej, niż 
dotychczas — staniemy się nie tylko 
samowystarczalni, ale znowu... ekspor­
terem żyta.

Z tym wszakże uzupełnieniem, że 
pierwej — a nie jak za „dawnych, 
dobrych (dla młynarza!) czasów" — 
będziemy w s z y s c y  syci chleba, sy­
ci mięsa 1 dostatku.

ROMAN IZBICKI

Łódzka dokumentacja
dla teatru ui C h in a c h

ŁÓDŹ (obsługa własna). Teatr Na­
rodowy w Łodzi rośnie wprawdzie w 
wolnym tempie, ale za to będzie to 
jeden z ładniejszych gmachów tego 
rodzaju w Polsce, Najlepszy dowód, 
że plany tej budowli przypadły bar­
dzo do gustu gościom z Chin, którzy 
bawili ostatnio w Polsce.

Obecnie Ministerstwo Budownictwa 
Miast i Osiedli przesłało kopie doku­
mentacji Teatru Narodowego w Lo­
dzi do Chińskiej Republiki Ludowej* 
która na tej podstawie zamierza wy­
budować u siebie podobny gmach 
teatralny.

Jednocześnie do Chińskiej Fcoub - 
ki Ludowej przesiano ' dokumentację 
tódzkiego Domu Akademickiego p w  
ul. Bystrzyckiej, (och)
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(Od specjalnego wysłannika z Wrocławia1

Rozmowa z Królakiem

Wygraliśmy z Rumunami 12:8. Jak 
Śia młodszych kolegów mistrzów Eu­
ropy — rezultat niezbyt chwalebny.

Czy Rumuni byli aż tacy dobrzy, 
a my tacy słabi — zapyta niejeden 
kibic pięściarski? Prawda leży w 
środku.

Mógł się podobać iście południo­
wy temperament, z jakim walczyli 
Rumuni. Nasi chłopcy musieli dobrze 
uważać, jeszcze lepiej nurkować, by 
ustrzec się przed seriami zamacho­
wych ciosów gości. A równocześnie 
jedynie Negrea (średnia) i Tranca 
(lekka) byli zawodnikami wszech­
stronnie wyszkolonymi — umieli bić 
prostymi, stosować uniki, side-stepy,

' � �� � � � � 2#� #� ��
-	.*#� � $F9' '*" �2���+1
1 22 najlepszych szosowców Rumunii 
tprzebywa obecne na zgrupowaniu w 
[okolicach miasta Cluj, gdzie trasy 
'treningowe przypominają swym cha­
rakterem trasę Wyścigu Pokoju.
| Wśród uczestników zgrupowania 
fcnajdują się kolarze, którzy brali 
'udział w tegorocznym wyścigu Do­
okoła Egiptu: Durni trescu, Sandru, 
/Moicoaru i Stef u oraz Maxim, Vasi- 
Hoscu i Constantinescu. Razem z ko­
larzami rumuńskimi trenują w Cluj 
czołowi kolarze NRD.

[ Po tradycyjnym wyścigu organizo­
wanym przez dziennik „Scantea“ w 
dniach 22—24 bm. na trasie 310 km, 
wyłoniona zostanie reprezentacja na 
y i l l  Wyścig Pokoju.
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	*- 	*.*,489+'� 2�)&�'

Rozegrane w ub. niedzielę i  ponie­
działek międzypaństwowe spotkanie 
gimnastyczne Polska — Francja za­
kończyło się podwójnym naszym suk­
cesem. Kobiety wygrały 226,05:216,15, 
mężczyźni 334,10:333,60. Indywidual­
nie wśród mężczyzn triumfowali 
jFrancuzi Guillou i Mathiot, z kobiet 
bezkonkurencyjna była Helena Ra­
koczy.

Największą rewelacją zawodów by­
ła młoda zawodniczka Górnika Ko- 
tówna, która pokonała Rakoczy w 
skokach przez konia, osiągając notę 
9,7 p. Jest ona debiutantką, naj­
młodszą naszą zawodniczką i „ocz­
kiem w głowieil trenerów.

Z mężczyzn dobrą klasę pokazał 
Jokiel, ale tylko w ćwiczeniach wol­
nych. W pozostałych wyraźnie prze­
wyższali go dwaj Francuzi, ale reszta 
była słabsza,

wykorzystać zwarcie itp. Reszta li­
czyła raczej na swój cios i napraw­
dę świetną kondycję. Na ringu wro­
cławskim Rumuni zademonstrowali 
wszystkie zalety i... wady dobrze 
nam już znanych pięściarzy z tego 
kraju jak Dobrescu, Fiat, Linca czy 
Ciobotaru.

— Mimo znacznej poprawy —- 
stwierdził Feliks Stamm — Rumuni 
w swej zdecydowanej większości re­
prezentują boks siłowy. Dlatego też 
na jeden mecz są bardzo niebezpiecz­
ni. Pokonać ich można albo bardzo 
wysoką techniką (do czego nasi mło­
dzicy jeszcze nie dorośli) albo też 
taką samą bronią, jaką oni stosują 
tj. szybkością i siłą ciosu. Tak też 
wybrali nasi punczerzy — Ponanta, 
Brychlik i Obała. Szczególnie cieszy 
mnie wygrana Ponanty, który ostat­
nio był osowiały i stracił wiarę we 
własne siły. Na ringu wrocławskim 
odnaleźliśmy takiego Ponantę, jakie­
go zawsze chcielibyśmy widzieć. Z 
naszych młodych reprezentantów za­
wiódł mnie Kunc, który walczył bar­
dzo jednostronnie.

Sędzia neutralny zawodów Au­
striak Stascha pełnił te same funk­
cje w ubiegłym roku w Budapeszcie 
w meczu Węgry — Polska juniorów 
8:12. A oto jego ocena:

— Mecz zacięty, ale technicznie 
słabszy niżeli w Budapeszcie. Wasi 
chłopcy pokazali tam wyższy kunszt. 
Inna sprawa, że młodzi Rumuni na­
rzucili Polakom swój styl. Zazdrosz­
czę wam tak wielkich hal i takiej 
frekwencji. U nas w Wiedniu jeśli 
na mecz drużyn o ustalonej renomie 
przychodzi 2 — 3 tysięcy osób to bar­
dzo dużo, a tu na spotkanie młodzi­
ków przyszło 10 tysięcy widzów. To 
dla mnie zupełnie niepojęte...

Jakie wnioski nasuwają się po 
pierwszym (drugi mecz w środę w 
Szczecinie) polsko-rumuńskim poje-

„ Wacek Kuchar zrobi swoje“ — 
powiedział po meczu Polonii z Gwar­
dią Białystok jakiś kibic. Być może, 
że nie pomylił się. Polonia po prze­
granej (0:1) z AWF mocno wzięła się 
w garść i  tym razem gładko poko­
nała Gwardię 4:0 (3:0). Do przerwy 
warszawiacy pokazali ładną i szyb­
ką grę. Gdyby nie zbyt kombinacyj­
na gra ataku Polonii, wynik byłby 
na pewno wyższy. Po przerwie tem­
po zmalało i gra była mniej inte­
resująca. Bramki zdobyli: Prokurat, 
Andrysiak, Kruk i Iwanicki.

Po niedzielnym zwycięstwie Polo­
nia zajmuje w tabeli III ligi 4 miej­
sce mając po 3 meczach 4 punkty i 
stosunek bramek 7:3. (Jur) ....

i dynku młodzików bokserskich? Te 
same co po mistrzostwach Polski ju­
niorów w Stalinogrodzie! Obserwuje­
my niepokojący objaw wywyższania 
siły ciosu nad technikę i taktykę. 
U młodych Drak lycn cech, uzięni 
którym Polacy 2 lata ternu sięgnęli 
po prymat w Europie. Ale o tym

— Wynik krzywdzi moją jedenast­
kę. Z przebiegu gry należał się nam 
remis. Decydującym momentem spot­
kania była wymarzona wprost dla 
nas sytuacja podbramkowa, w której 
Baszkiewicz z bliskiej odległości nie 
trafił w piłkę. Włókniarz prowadził 
w tym czasie 1:0. Moim zdaniem, 
losy meczu potoczyłyby się inaczej, 
gdyby nie ta fatalna dziura.

Bardzo cenimy trenera warszaw­
skiej Gwardii — Brzozowskiego, któ­
ry podane wyżej słowa wypowiedział 
5 minut po meczu Włókniarz — 
Gwardia 3:ź. Ale z tą opinią się... 
nie zgadzamy.

O wygranej Włókniarza zdecydo­
wała bowiem inna... dziura. Fatalny 
kiks Maruszkiewicza w pierwszej mi­
nucie meczu był raczej języczkiem 
u wagi.

Obrońca warszawski bawił się 
piłką, denerwując wszystkich swycn 
partnerów. Wreszcie wybił piłkę na 
róg. Pięknie go podał debiutujący w 
I lidze Krajewski (na lewym skrzyd­
le łodzian, jego imiennik w Gwardii 
grał na prawym). W tyłach Gwardii 
panował jeszcze chaos, Stefaniszyn 
minął się z piłką i było 1:0 dla Włó­
kniarzy w 2 minucie gry. Ten suk­
ces uskrzydlił łodzian, tak jak to by­
ło przed tygodniem z Gwardią, kie­
dy po 3 minutach gry prowadziła 3:0 
z Polonią Bytom. Przez 20 minut ło­
dzianie mieli inicjatywę, a Stefani­
szyn wiele okazji do wykazania 
swych umiejętności.

Drużyna warszawska była w tym 
okresie b. dobra, ale łodzianie... lep­
si. A później było na równo — i do­
brze. To był mecz, którego oglądanie 
musiało sprawić wielką przyjemność. 
Kondycja szczególnie w Gwardii 
pierwszorzędna, szybkość i bojowość 
wzorowa (oczywiście wszystko na na­
szą skalę!) — strzały groźne i  w 
sporej ilości...

Takich meczów ligowych chcemy 
choć 3 na każdą niedzielę. Ale z 
jednym wyjątkiem — sędzia, choć 
gra była na ogół łatwa do prowa­
dzenia, skompromitował się. Ob. 
Szczerzyński nie widział rąk (szcze-

Staszek Królak, jeden z naszych 
najlepszych kolarzy szosowych miał 
minę „ bardzo zadowoloną, kiedy go 
spotkaliśmy w Polanicy, gdzie zgru­
powani są kandydaci do reprezenta­
cji Polski na tegoroczny Wyścig Po-

gólnie tych arcy-„technicznych!‘ — 
jednocześnie ręką i głową się odbija 
piłkę), widział faule tam, gdzie ich 
nie było (piłka uderzona jednocześ­
nie z tym... że słabszy przeciwnik 
się przewraca), przerywał grę niepo­
trzebnie, z czym czasem potrafił się 
połapać po niewczasie i... zarządzał 
rzuty sędziowskie. A najkapitalniej- 
szy moment nastąpił 5 minut przed 
przerwą. Arbiter przez parę minut 
co chwila patrzył na zegarek, by od- 
gwizdać koniec pierwszej połowy... 
pięć minut za wcześnie.

Bardzo nas interesuje fakt, jak też 
ocenili ob. Szczerzyńskiego jego ko­
ledzy z kolegium sędziów Sekcji Pił­
ki Nożnej GKKF. Przewodniczącego 
tegoż kolegium red. Aleksandrowicza 
zapraszamy do udzielenia odpowie­
dzi.

*
Wynik łódzkiego meczu był dla 

wielu piłkarskich kibiców niespo­
dzianką. Większą jednak jeszcze spra­
wił CWKS, pasowany przez sporą 
liczbę piłkarzy na „Honved“. Woj­
skowym do „Honvedu“ jest b. dale­
ko. Na własnym terenie przegrali z 
beniaminkiem ligowym, gdańską Le- 
chią 0:1, której należy się dużo słów 
uznania. Wierny swym trady­
cjom pozostał Kolejarz poznański. 
Nie strzelił żadnej bramki i przegrał 
z Gwardią Bydg. (0:1). Jeszcze dwa 
mecze zakończyły się wynikiem 1:0. 
Stal Sosnowiec tak pokonała Gwar­
dię Kraków, a Garbarnia — Górnika 
Radlin. Szósty mecz pierwszoligowy 
dał niespodziewany remis. Polonia 
Bytom na swym boisku obroniła 
punkt w meczu z Ruchem (2:2).

W tabeli na czele jest nadal benia- 
minek I-ligowy Stal Sosnowiec. Na 
drugim miejscu też Deniaminek — 
Leehia Gdańsk, a dalej Ruch, Gar­
barnia i Włókniarz Łódź. Zamyka ta­
belę krakowska Gwardia.

*
W II lidze coraz niżej stacza się 

Cracovia. Przegrała w Warszawie ze 
Spartą 0:1 i znalazła się na 7 miej­
scu. Górę tabeli okupują 3 drużyny 
śląskie z Naprzodem Lipiny na czele.

koju. Przyczyną radości są wyniki 
kontrolnego wyścigu na 60 km. Sta­
szek w; swojej grupie zajął drugie 
miejsce...

— Szybkość końcowa jest — po­
wiedział.

Trzeba tu koniecznie napisać o 
wyścigach kontrolnych naszych ka- 
drowiczów. To takie wyścigi, w któ­
rych kolarze mieli do wykonania 
określone zadania. Pierwsze z nich 
było — jechać w tempie 38 km na 
godzinę. Drugie zaś współpraca wszy­
stkich na to tempo. Dopiero na 2,5 
km przed metą indywidualna roz­
grywka...

W ub. tygodniu tempo miało być 
38 km, było zaś w grupie Królaka 
(wygrał Bugalski) — 40,6 (w grupie 
Wilczewskiego przeciętna była 40,9). 
W dzisiejszym zaś wyścigu kontrol­
nym szybkość zamierzona jest 40 km 
na godz. przy starcie w jednej gru­
pie (finisz 5 km przed metą).

Królak jest zadowolony z siebie, 
a inni z niego też. Tylko doktor krę­
ci głową, uważając, iż nasz kolarz 
ma za słabo rozwinięte ręce w stosun­
ku do całości. Najwięcej cieszy się z 
postępów Królaka... jego korepetytor. 
Mistrz szosy przygotowuje się bo­
wiem do egzaminu maturalnego. Ro­
bi to tak sąjno pilnie jak trenuje.

— Co zamierza Pan studiować — 
spytaliśmy.

— Medycynę — odpowiedział Kró­
lak.

Z kandydatem na zwycięzcę paru 
etapów w tegorocznym Wyścigu Po­
koju (chyba nikt nie wątpi, że Kró­
lak zakwalifikuje się do reprezenta­
cji) zaczęliśmy w tym momencie roz­
mowę, jednak nie o przyszłości, ale 
przeszłości.

— W ie P a n , o rg a n iz u je m y  zn ó w  w y śc ig  
k o la r s k i  „ Ż y c ia  W arsz a w y 14 d la  tu ry s tó w ...

— To p ię k n ie  — p o c h w a li ł  n a s  K ró la k , 
k tó ry  p rz e d  p a r u  la ty  p ie rw sze  sw e zw y ­
c ię s tw o  o d n ió s ł w ła śn ie  w n a sz e j im p re ­
z ie . — T!akie im p re z y  o d k ry w a ją  w ie lk ie  
ta le n ty .  P rze c ie ż  W ilczew sk i i H ad as ik , 
a  ta k ż e  Ufflik „w ysk o czy li* 1 z w y śc ig ó w  dla  
tu ry s tó w . T rz e b a  ta k ie  im p re z y  częście j 
o rg a n iz o w a ć  — m ó w i K ró la k  i z w ra c a  się 
z p y ta n ie m  do sw ego  w sp ó łlo k a to ra  J u r ­
k a  — ja k  sądz isz?

J u r e k  j e s t  te g o  sam eg o  z d an ia , co K ró ­
la k , z w łaszcza  że  m ia ł w ó w czas  „chrapkę** 
n a  z w y c ię s tw o  w  n a s tę p n y m  w y śc ig u  (k tó ­
ry  d o p ie ro  t e r a z  o rg a n iz u je m y ).

— W te d y  m ia łe m  s tra sz liw e g o  p e ch a . J e -  
c h a l iśm y  ju ż  ty lk o  w  4 czy  5 w ra z  z K ró ­
la k ie m  i wypadłem  w  szy n y . R o w er ro z le ­
c ia ł się , s k o ń c z y ły  się  sn y  o z w y c ię s tw ie .

N a  J u r k u  n ie  k o ń c zy  się b y n a jm n ie j  l i ­
s ta  k a d ro w ic zó w , u c z e s tn ik ó w  w y śc ig u  
„Życia** z 1949 ro k u . R ó w n ież  H e n ry k  L a ­
sak , k u z y n  K ró la k a , m ie s z k a ją c y  w ó w ­
czas t a k  sam o  ja k  J u r e k  i K ró la k  w  w ios- 
ce  L as  (dziś W ie lk a  W arszaw a) s ta r to w a ł 
w  n a sz e j im p re z ie  (u k o ń c z y ł w y śc ig  n a  
d a le k im  m ie js c u ) .

Po miłych wspomnieniach z Wyści­
gu „Życia“ w 1949 roku usiłujemy

przejść do przyszłości. Królak i La­
sak nie chcą jednak mówić na te­
mat swych szans, gdyż... czekają ich 
eliminacje tak jak wszystkich.

— Możemy odpaść w eliminacji — 
skromnie mówi Królak. Konkurencja 
jest groźna...

Nie tylko Jurek nas starych — 
jak mówią — . wyjadaczy podgama. 
Bugalski, Wiśniewski, Chwiendacz, 
Więckowski i inni poważnie myślą 
o zakwalifikowaniu się do reprezen­
tacji na tegoroczny Wyścig Pokoju.

Trener Wisznicki potwierdził sło­
wa Królaka.

— Sytuacja jest pomyślna. Znacz­
nie rozszerzyła się nasza czołówka. 
Wybór reprezentacji Poiski na ViII 
Wyścig Pokoju nie będzie łatwy.

St. S.
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W ie lk ieg o  z a so b u  e n e rg ii  i k o n d y c ji 

t r z e b a  by ło , a b y  zn a leźć ... o rg a n iz a to ró w  
le k k o a t le ty c z n y c h  m is trz o s tw  W arszaw y  w 
b ie g a ch  n a  p rz e ła j .  N ie  p o tr a f i l i  teg o  do- 
ito iiac  n ie  ty lk o  w iu zo w ie  . p ra s a ,  a le  
ró w n ie ż  i z aw o d n ic y , z k tó ry c h  w ic iu  
sp ó żm io  się n a w e t  n a  s ta r t .  O rg a n iz a to ­
rz y  z az n a c zy li w p ra w d z ie , że z aw o d y  o d ­
b ę d ą  się  w  L a s k u  B ie la ń s k im , a ie  n ie  p o ­
d a li n a w e t  p rz y b liż o n e g o  m ie js c a  z m o r-  
k i.

L ecz n ie  n a  ty m  k o ń c zą  się „suk cesy * 4 
o rg a n iz a c y jn e  im p re z y . T ra s y  b y ły  ;.ie 
o zn aczo n e , a  n ie lic z n y m i c h o rą g ie w k a m i...  
b a w iły  się dzieci.

W ty c h  w a ru n k a c h  z w y c ię s tw o  b y ło  czę­
s to  d z ie łem  p rz y p a d k u . T a k  n p . w  b ie ­
gu  sen io ró w  n a  4000 m  zw y c ię ż y ł A u g u ­
s ty n  z CW KS, g d y ż  P ło n k a  i M ach low w .i, 
z n a jd u ją c  się 100 m  p rz e d  s ta w k ą ...  z b łą ­
dz ili n a  tra s ie .

S z czy tem  n ie p o ro z u m ie ń  b y ła  s p ra w a  
zg łoszeń  z aw o d n ik ó w . W re g u la m in ie  
G K K F  b y ła  m o w a  o s k la s y f ik o w a n y c h  i 
n ie s k la s y f ik o w a n y c h . O rg a n iz a to rz y  zc S t. 
K K F  p rz y jm o w a li  ty lk o  z g ło szen ia  ty c h  
p ie rw s z y c h . R e z u lta te m  b y ła ...  „ im p o n u ­
jąca*4 ilo ść  s ta r tu ją c y c h  (np . 2 m ło d z ik ó w , 
4 sen io rk i!) .

Z o rg an izo w a n e  w  te n  sp o só b  m is trz o ­
s tw a  W arszaw y  b y ły  a n ty p ro p a g a n d ą  
s p o rtu .

O k a z ją  do re w a n ż u  d la  ty c h  co z b łą d z i­
li i sp ó źn ili się b ę d ą  b ie g i n a  p rz e ła j  w  
n a d ch o d z ą c ą  ś ro d ę  fi k w ie tn ia  o godz . 
16.30, k tó re  o rg a n iz u je  Z S  S ta l w  P a r k u  
S k a ry s z ew s k im . \y . %�(

S. p . z N o w o sie lsk ic h  
S ta n is ła w a  R o za lia  G Ą SO W SK A  

o p a trz ,  św . s a k r . z m a r ła  d n ia  '3.IV 
1955 r., p rz e ży w sz y  la t  74. N a b o ż e ń ­
s tw o  ż a ło b n e  o d b ę d z ie  s ię  w e  w to ­
re k  dn . 5 bm . o godz. 10.30 w  k o ś ­
c ie le  św . W in cen teg o  n a  B ró d n ie , po 
k tó ry m  n a s tą p i w y p ro w a d z e n ie  zw ło k  
n a  c m e n ta rz  m ie js co w y  do g ro b u  

ro d z in n e g o , o c zy m  z aw ia d a m ia ją  p o ­
g rą ż e n i w  g łę b o k im  s m u tk u  có rk a , 
i ro d z in a . 28458-1

przy następnej okazji.
A. SKOT.

(Obsługa własna)

Fachowcy poszukiwani
IN Ż Y N IE R Ó W  M EC H A N IK Ó W , T E C H N IK Ó W  M EC H A ­
N IK Ó W , IN Ż Y N IE R Ó W  E L E K T R O N IK I, IN Ż Y N IER Ó W  
R A D IO T E C H N IK Ó W , T E C H N 1...JW  E L EK T R Y K Ó W , 
T E C H N IK Ó W  PR Ó ŻN IO W C Ó W , T E C H N IK Ó W  N O RM O ­
W A N IA , K A LK U LA T O R Ó W  W A RSZTA TO W Y C H , W Y­
S O K O K W A L IFIK O W A N Y C H  Śl u s a r z y , r a d i o m o n - 
TERÓW , R A D IO M E C H A N IK Ó W , EL E K T R O T E C H N IK Ó W  
A P A R A T U R Y  E L E K T R O PR O Ż N IO W E J z a t ru d n ią  Z A ­
K Ł A D Y  W Y TW Ó RCZE L A M P EL E K T R Y C Z N Y C H  IM. 
RÓ ŻY  LU K SE M B U R G . Z g łaszać  się z ż y c io ry sa m i do 
D z ia łu  K a d r  Z .W .L .E . W -w a, u l. K a ro ik o w a  32/44 w  godz. 
o d  8 do 12 co d z ien n ie  p ró cz  so b ó t. k  44581-

IN Ż Y N IE R Ó W : M EC H A N IK Ó W , M ETA LU RG Ó W , T E C H ­
NO LO G Ó W , K O N ST R U K T O R Ó W  I  EN E RG E TY K Ó W , 
T E C H N IK Ó W : M EC H A N IK Ó W , M ETA LU RG Ó W , K O N ­
ST R U K T O R Ó W , TEC H N O LO G Ó W  I K A LK U LA T O RÓ W , 
M IST R Z Ó W  W ZÓR C A R SK IC H , ŚL U SA R S K IC H  (N A ­
R ZĘ D Z IO W Y C H ), K O W A L SK IC H , G A LW A N IZERÓ W  
O RAZ M IST R Z Ó W  N A  O B R A B IA R K I, PR A SY  W TRY ­
SK O W E PO D  C IŚN IE N IE M  I U ST A W IA C ZY  N A  A U TO ­
M ATY. Do D z ia łu  Z a o p a trz e n ia :  Z A O PA T R Z E N IO W ­
CÓW  z k i lk u le tn ią  p ra k ty k ą  b ra n ż y : H U T N IC Z E J, M E­
T A L I K O LO RO W Y CH , C H E M IC Z N E J, D Y SPO Z Y TO R A  
I  M A G A Z Y N IER Ó W  z a t ru d n i  n a ty c h m ia s t  FA B R Y K A  
SAM O CH O D Ó W  OSOBOW YCH. W a ru n k i do o m ó w ien ia  
w D ziale  K a d r  F a b ry k i  S am o ch o d ó w  O sobow ych , Ż e rań , 
Ul. S ta lin g ra d z k a  13. k  5284-0

TY N K A RZY  DO R O BO T E L EW A C Y JN Y C H  z a t ru d n i 
n a ty c h m ia s t  Z JE D N O C Z E N IE  BU D O W N IC TW A  M IE J­
SK IE G O  — O K RĘ G  W A R SZ A W SK I. Z g ło szen ia  p rz y j­
m u je  D ział Z a tr u d n ie n ia  i  P ła c  W arszaw a, ul. N ow o­
g ro d z k a  55. __ k  4452-0
IN Ż Y N IE R A  B U D O W N IC TW A  LĄ D O W EG O  LU B T E C H ­
N IK A  z p r a k ty k ą  z a t ru d n i  C EN TR A LA  PR O D U K TÓ W  
N A FTO W Y C H  B iu ro  W o jew ó d zk ie  w  W arszaw ie , Al. 
N ie p o d leg ło śc i n r  149. k  4454-9

Z A S T Ę P C A  GL. K SIĘ G O W E G O  z n a jąc e g o  księgow ość  
re je s t ro w ą  z a t ru d n i o d  z a raz  W Z SP — H U RT O W N IA  
u l. W arec k a  11. W a ru n k i p ła c y  do o m ó w ien ia  n a  
m ie js c u . k  445T-0
IN Ż Y N IE R A  W Z G L Ę D N IE  ST A R SZEG O  T E C H N IK A  
BU D O W LA N EG O  o w y so k ich  k w a lif ik a c ja c h  N A  S T A ­
N O W ISK O  K IE R O W N IK A  TE C H N IC Z E G O  z a t ru d n i  
DYR. B U D O W LA N EG O  PR Z E D S IĘ B IO R S T W A  P O W IA ­
TOW EG O  w  S u lęc in ie , u l. M ły n a rsk a  n r  5, w o j. z ie lo ­
n o g ó rsk ie . W a ru n k i p ła c y  i p ra c y  do o m ó w ien ia  n a  
m ie js c u , w zg lęd n ie  p isem n ie  po d  w y żej w y m ie n io n y  
a d re s . M ieszk an ie  z ap ew n io n e . k  4444-0
M ŁODEGO IN Ż Y N IE R A -M E C H A N IK A  LU B LĄDOW CA 
do D ziału  S iec i i In s ta la c ji  z a t ru d n ią  w  W arszaw ie  Z A ­
KŁA D Y  G A ZO W N IC TW A  O K RĘ G U  W A R S Z A W SK IE ­
GO. K a n d y d a t w in ie n  zg łosić  się do D ziału  P e rs o n a ln e ­
go Z a k ła d ó w  G azo w n ic tw a  O k ręg u  W arszaw sk ieg o  
W arszaw a, ul. M arc in a  K a sp rz a k a  25. k  2515-0

G ŁÓW NYCH S P E C JA L IS T Ó W  ORAZ ST A RSZY C H  
PR O JE K T A N T Ó W , PR O JE K T A N T Ó W : TE C H N O L O ­
GÓW , K O N STR U K TO R Ó W  BUDO W LA N Y CH , E L E K ­
TRY K Ó W  N A  A U T O M A TY ZA C JĘ , P R O JE K T A N T Ó W  
IN S T A L A C JI SA N IT A R N Y C H  do p ro je k to w a n ia  m ły ­
n ów , sp ic h rz y  zb o żow ych , k a sz a rń , w y tw ó rn i p asz  t r e ­
śc iw y ch , ORAZ PR A C O W N IK Ó W  K O N T R O L I T E C H ­
N IC Z N E J P R O JE K T Ó W , z a a n g a ż u je  n a ty c h m ia s t  B iu ro  
P ro je k tó w  In w e s ty c y jn y c h  S k u p u . Z g łaszać  się  do 
S e k c ji K a d r, u l. J a s n a  14/16, IV p ię tro , p o k ó j 425, 
W godz. 10—12. F  3254-0
K IE R . T E C H N IC Z N EG O , 2 K IE R. BUDÓW  z o d p o w ie d ­
n im  p rz y g o to w a n ie m  fa ch o w y m  i p ra k ty k ą , IN Ż Y N IE ­
RA w zg lęd n ie  T E C H N IK A  B U D O W LA N EG O  z aa n g a ż u ­
je  n a ty c h m ia s t  B. P . P. W G O RZO W IE W L K F . U p o sa ­
żen ie  w ed łu g  U k ład u  Z b io ro w eg o  w B u d o w n ic tw ie . 
Z g łoszen ia  z ży c io ry se m  o raz  o d p isem  św iad e c tw  k ie ­
ro w ać  pod a d re se m  B u d o w lan e  P rz e d s ię b io rs tw o  P o w ia ­
tow e w G orzow ie  W lkp. ul. K o sy n ie ró w  G d y ń sk ich  79.

K 502-9

IN Ż Y N IER Ó W  P R O JE K T A N T Ó W  IN S T A L A C JI s a n i­
ta rn y c h , e le k try c z n y c h , K A LK U L A T O R Ó W  oraz. S P E ­
C JA L IST Ó W  N O RM O W A NIA  z a tru d n i P . P . „P R A C O ­
W N IE K O N SE R W A C JI ZA B Y T K Ó W " w W arszaw ie , ul. 
S e n a to rs k a  14. W y n ag ro d ze n ie  w ed łu g  s taw e k  P a ń s tw o ­
w ych  B iu r  P ro je k to w y c h . W ra c h u b ę  w chodzi z a t ru d ­
n ie n ie  w p e łn y m  lu b  czę śc io w y m  w y m ia rz e  e ta tu .

K 524-0

— ---------------------r— “ —  --------------------- -
2 SA M O D ZIE LN Y C H  PR A C O W N IK Ó W  FIN A N S O ­
W YCH o p e łn y c h  k w a lif ik a c ja c h  z a t ru d n ią  od  z a raz  
ZA K ŁA D Y  P R O D U K C JI EL EM EN T Ó W  B U D O W LA ­
NYCH N r 2 ŻERA Ń  (P łu d y ). D o jazd  tra m w a ja m i 1 lu b  
3, p o te m  12 do k o ń ca , __________________ K  4442-
K IE R O  W N IK A  ze z n a jo m o śc ią  k o n s e rw a c ji  zboża 
(ZBOŻOW CA) do e le w a to ra  c a łk o w ic ie  z m e ch a n iz o w a ­
nego  z a t ru d n ią  n a ty c h m ia s t  n a  w a ru n k a c h  w ed łu g  u- 
m ow y  z b io ro w e j R E JO N O W E  ZA K Ł A D Y  ZBO ŻO W E 
w E lb ląg u . M ieszk an ie  z ap e w n io n e . K  5267-

IN Ż Y N IE R A  - M EC H A N IK A  z a tru d n i CEN TR A LN Y  
ZA R ZĄ D  RO BÓ T LĄDOW O - IN Ż Y N IE R Y JN Y C H . Z g ło ­
szen ia  w D ziale  K a d r, W arszaw a, u l. K ru cza  16/18, po ­
k ó j 603. ._________________________________________ K  1454-0
KIEROWCÓW SAM OCHODOW YCH z k a t. I p ra w a  ja z ­
dy  z a tru d n i E K SPO ZY TU R A  OSOBOW A P K S Z g ła ­
szać się do P K S  W -w a. u! W olska 64a do D ziału K ad r

IN Ż Y N IE R Ó W  EL EK T RY K Ó W  do  p ra c y  w M ias to p ro - 
ie k c ie  K ra k ó w  z a tru d n i od za raz  C EN TR A LN Y  ZA ­
RZĄ D  B IU R  PR O JE K T O W Y C H  B. M. M ieszkan ia  za ­
p ew n io n e . W y n ag ro d ze n ie  w ed łu g  s ta w e k  p rz e w id z ia ­
n y c h  u k ła d e m  zb io ro w y m  dla p ra co w n ik ó w  R eso rtu  
B u d o w n ic tw a . P o d a n ia  w raz  z ży c io ry sem  n a leży  s k ła ­
d ać  w D ziale  K ad r. W arszaw a, PI. D z ie rży ń sk ieg o  3/5. 
I I  p ię tro , p o k ó j N r 273 co d z ien n ie  w g o d z in ach  10—14. 
yy so b o ty  10—12. K  2503

TE C H N IK Ó W  B. H. P . i T E C H N IK Ó W  EL EK T RY K Ó W  
z p ra k ty k ą  z a t ru d n i  n a ty c h m ia s t  BU D O W LA N E 
PR Z E D SIĘ B IO R S T W O  PO W IA T O W E  ROBOTY IN S T A ­
L A C Y JN E  w M iń sk u  M azo w ieck im  ul. K o śc iu szk i N r 25. 
Z g łaszać  się  o so b iśc ie  do D z ia łu  K a d r  w ed łu g  w yżej 
w y m ien io n eg o  a d re su . K 5269-

BLA CH AK ZY , D EK A R ZY , M URA RZY  z a t ru d n i  n a ty c h ­
m ia s t M IE JS K IE  PR Z E D S IĘ B IO R S T W O  REM O NTO W O - 
BU D O W LA N E W A RSZA W A  3. W y n ag ro d ze n ie  w ed łu g  
U m ow y Z b io ro w ej w B u d o w n ic tw ie . Z g łaszać  s ię  do 
D ziału  K a d r, ul. In ż y n ie rs k a  6. K  526-
W Y SOKOKW  A LIF1K O W A N  YCH TO K A R ZY , W YTA- 
CZA RZY  I  F R E Z E R A  z a t ru d n i  R. S. W. „P R A S A " 
W A RSZTA TY  N A PR A W C Z E  W arszaw a, ul. O kopow a 
58/72 w g o d z in a ch  od 9—14. K  1427-
G ŁÓ W N EG O  K SIĘ G O W E G O , K IE R O W N IK A  K S IĘ G O ­
W OŚCI, K IE R O W N IK A  S E K C JI K SIĘ G . F IN A N S O W E J, 
IN Ż Y N IER A , T E C H N IK A  SAM O CH O D O W EG O  NA K IE ­
R O W N IC Z E ST A N O W ISK O  o raz  IN S P E K T O R A  D ROG O ­
WEGO z a t ru d n i  PR Z E D S IĘ B IO R S T W O  T R A N S P O R T O ­
WE BU D O W N IC TW A  W O JSK O W EG O  N r 7. M iejsce  
p ra c y  — O k ęcie . W iad o m o ść ; W arszaw a, A l. N ie p o d le ­
g łości 213. K  504-
IN Ż Y N IE R A  TE C H N O L O G A  L O T N IC T W  A -PŁ A T O W - 
COW CA o raz  T E C H N IK Ó W  L O T N IK Ó W  I T E C H N IK A - 
M EC H A N IK A  z a tru d n im y . Z g łaszać  się  do  S e k c ji K a d r  

W arszaw ie , ul. H oża n r  39, V p ię tro , p o k ó j 514.

K RAW CA  M IA RO W EG O  z a t ru d n i  od  z a raz  O D D ZIA Ł 
Z A O P A T R Z E N IA  R O B O T N IC Z E G O , S k ie rn ie w ic k a  2/4, 
pok . 20. R e f le k tu je m y  ty lk o  na  s iły  I  k a te g o rii .

T E C H N IK Ó W  M E C H A N IK O  W -W A R S Z T A T O W C Ó W  ze 
z n a jo m o ś c ią  p ro d u k c j i  m e ta lo w e j i d rz e w n e j z a t ru d n i  
n a t y c h m i a s t  W Y T W Ó R N IA  S P R Z Ę T U  R O Z R Y W K O W E ­
G O  Z P R  W arszawa, u l . Z ło ta  66. 27823-1

K IE R O W N IK A ^ R O Z D Z IE L N I, K IE R O W N IK A  S E K C JI 
PL A N O W A N IA , M IST R Z A  DO N A R Z Ę D Z IO W N I, W Y­
SO K O K W A L IFIK O W A N Y C H  O ST RZ A RZ Y , S Z L IF IE ­
RZY  FR EZER Ó W , U ST A W IA C ZY  PR A S  ORAZ G ŁÓ W ­
NEG O  E N E R G E TY K A  z a t ru d n ią  Z A K Ł . W YTW . PR ZE M . 
PO M IA R  W -w a — W łochy, ul. D z ie rży ń sk ie g o  8-10.

MASZYNISTÓW PA RO W O ZÓ W  do o b s łu g i p oc iągów  
ro b o ć z y ch  w S ied lcach , PO M O C N IK Ó W  M A S Z Y N I­
STÓW  PA RO W O ZÓ W  z a t ru d n im y  w W arszaw ie  i S ie d l­
cac h  M ogą być  e m e ry c i P K P . Z g łaszać  się do P R Z E D ­
SIĘ B IO R ST W A  RO BÓ T K O LE JO W Y C H  N r 7 D z ia ł za- 
t ru d n ie n ia .  W arszaw a, G ró je c k a  n r  17, p o k ój 504.
M EC H A N IK A  i M A JST R A  n a  ro b o ty  ś lu sa rs k ie ,  k o w a l­
sk ie  k o tla rs k ie  sp aw a ln icze  i  o b ró b k ę  m e c h a n ic z n ą  
z a t ru d n i  PR Z E D SIĘ B IO R S T W O  P R O D U K C JI PO M O C ­
N IC Z E J IN S T A L A C JI PR ZE M Y SŁO W Y C H  w  W aisza- 
w ie. Z g łaszać  się do D ziału  K a d r, A l. Ś w ie rczew sk ieg o  
106. k  4453- J

GŁASZCZE W IO SE N N O -L E T N IE  M ĘSK IE I D A M SK IE, 
G A RN ITU RY  M ĘSK IE,
SU K IE N K I W EŁ N IA N E ,
PŁ A SZ C Z Y K I D ZIEC IĘC E

PO  CEN A CH  O K A ZY JN Y C H
sp rz e d a ją

klepy ddzieiow'
N r 417 — u l. Ząbkow ska 18
„  449 -  „ Targow a 48
„  145 — „ M arszałkow ska 30

577 -- 3 M arszałkow ska 104
„  9 — „, poznańska 1
„  465 — „, Al. Jerozolim skie 60. K 2440

P u n k t  N r 5 W arszaw a, ul. M arszałkow ska N r 68 
te l.  8-57-51

SK U P , R E N O W A C JA , R E G E N E R A C JA , S P R Z E D A Ż
U rząd zen ia  i części dźw igow e  ja k :  tiźw ig a rk i, lu zo w n i- 
ki, ta b lic e  s te ro w e , lin y  n o śn e , p rz e łą cz n ik i szybow e, 
ry g le  b e zp iec z eń s tw a  i in n e  d ro b n e  części o raz  s iln ik i 
ró żn e j m ocy , ro z ru s z n ik i, w y łą cz n ik i n a d m ia ro w e , o le ­
jo w e , tra n s fo rm a to ry ,  o p o rn ik i  d ru to w e  o ra z  w sze lk ie  
m a te r ia ły  e le k tro te ch n icz n e -  K  521-0
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R y n e k  S ta re g o  M ias ta  N r 1/7 
c z y n n a  w  g o d z in a ch  — od  9 do 23

	%��'�� ���������� �����
G ra  o rk ie s tra  od  godz. 18 do 23.

R e s ta u ra c ja  p rz y jm u je  ró w n ież
Z A M Ó W IEN IA  NA B A N K IE T Y ,

P R Z Y JĘ C IA  IM IE N IN O W E , W ESE LN E i tp .

OGŁOSZENIA DEOJSMŁ.
N IE RU C H O M O ŚC I

A) D om ek  d w u p o k o jo w y , 
w o ln y , n a  G ro ch ó w ie  sp rze  
d a m  p iln ie . N o w o g ro d zk a  
36—1. 27455-1
A. M okotów . W iilę je d n o ­
ro d z in n ą : 3 p o k o je , k u c h ­
n ia , ła z ien k a , c e n t r .  o g rz e ­
w an ie , o g ró d  ow ocow y 
o ra z  n a  k o lo n ii S ta sz ica  
6 -izbow ą częściow o  w o ln ą  
s p rz e d a m y  p iln ie  zd ec y d o ­
w a n y m  „ N o ta “ , J e ro z o lim ­
sk ie  81—17.   28443-
A. P la c  b u d o w la n y  1200 n i 
kw . (S aska  K ępa) s p rz e ­
d am  ta n io  p o w ażn y m . J e r o  
z o iim sk ie  81—17. 28445-
A) W illę  — K o n s ta n c in , 3 
p o k o je  (ca ła  w o ln a  z im o ­
w a), 3.300 m e tró w  o g ro ­
d u , ła d n ie  p o łożoną , sp rz e ­
d a  w ła śc ic ie l N o w o g ro d z ­
k a  36—1.____________  27456-1
A) W illę  — 3 p o k o je , k u c h ­
n ia , 10.000 m  kw . te r e n u  n a  
d a ją ce g o  się  po d  o g ró d  — 
p rzy  k o le i e le k try c z n e j,  12 
m in u t od  s ta c j i  sp rz ed a m  
o k a z y jn ie . „ N o ta “ , J e ro z o ­
lim sk ie  81—17. _______ 28444-
D ornki 2, 3-izbow e w o ln e— 
W aw er, A n in , W eso ła , U r­
sus, W ołom in—ta n io  s p rz e ­
dam . K a ro ik o w a  59 — 34,
ró g  L eszn a . _____27529-1
G ru n t o rn y  p sze n ic z n o -b u - 
ra c z a n y  sze sn as to m o rg o w y  
w C iech an o w ie  M azow iec­
k im  w ca ło śc i lu b  czę śc ia ­
m i sp rz ed a m . Z g łoszen ia  
A d am  K u rz ą tk o w sk i, K ra ­
ków , u l. R zeszow ska  4.
P lac  lu b  d z ia łk ę  o g ro d n i­
czą p rzy  d ob re j, k o m u n ik a ­
c ji k up ię . Z g ło szen ia : P o z ­
n a ń sk a  16—2. ____ 27277 •
S p rze d a m , w zg lęd n ie  w y ­
d z ie rżaw ię  9 ha z iem i z sa ­
dem . W iadom ość: Z y rar- 
dó w -O ry szew , m łyn . 25189- 
S p rze d a m  d z ia łk ę  w Z a le ­
siu  g ó rn y m  2658 m, b lisk o  
s ta c ji.  W iad o m o ść : F r a n ­
c u sk a  40—8, godz. 17—19. 
S p rze d a m  n ie d ro g o  d z ia łk ę  

.b u d o w la n ą  1220 m . kw , 
(R em b ertó w ) b lisk o  s ta c ji.  
W iadom ość: R em b er tó w -
N ow y, A l. Z w y c ię s tw a  19.

SP R Z E D A Ż

A d a lb e rg a  „K sięg ę  P r z y ­
s łó w ", s ta n  d o sk o n a ły , 
sp rz ed a m . C en a  1.800. O fe r­
ty  „28440“ B iu ro  O głoszeń , 
P o z n a ń sk a  38. 28446-1
A m e ry k a n k i!  W yprzedaż ! 
(ceny  p ro d u k c ji)  ta p c za n y , 
a m e ry k a n k i m e ta lo w e j
k o n s tru k c ji  so lidne ! „ K a ­
n a d y jk a " ,  S m o ln a  11.

�K���A�

A m e ry k a n k i, ta p c za n y , k o ­
z e tk i ta n io  sp rz ed a m . P ra -  

, W ileń sk a  9 nr. 33 — ta ­
p ice r. 2739E
M otor p rz y c ze p n y  do łodzi 
„ G ad  250 ccm "  sp rz ed a m . 
W arszaw a, K o n o p a ck a  3/5 
m . 4. _____________ 27418-'
P ia n in o  z ag ran icz n e  n o w o ­
czesne, s ta n  p ie rw szo rzę d ­
ny , sp rz ed a m . Z go d a  6—3. 
R a d io a p a ra t  „ A g a" , m o to ­
c y k l NSU-350 g ó rn y —sp rz e ­
d am , W io sen n a  25—8 (p rzy  
R ad z y m iń sk ie j) .

K U PN O
P ia n in o  k u p ię , H oża n r  58,
sk lep  ta p ie e rsk i._____ 28456-1
S am o ch ó d  „ F ia t  1100“ w
d o b ry m  s ta n ie  k u p ię . W a r­
szaw a, R ó żan a  57, te l. 45-731 
Ż to tó  z łom  k u p u je  „A rs  
C h r is t ia n a "  Ł o ch o w sk a  34 
— P ra g a , godz. 11—14.

PRA CA

P o m o c  d o m o w a  p o trz e b n a  
od  za raz . W ilcza  27 m . 18.

C ze lad n ik  k ra w ie c k i sam o ­
d z ie ln y  o ra z  p o d rę c zn a  do 
o k ry ć  p o trz e b n i. N ow y
Ś w ia t 40 — s k l e p .___ 27639-1
F r y z je r  d a m sk o -m ę sk i p o ­
trz e b n y  o d  za raz . P a le n ic a , 
ul. G o rzo w sk a  16 m  6. 
G osposia  n a  p rz y c h o d n e  po 
trz e b n a . J e ro z o lim sk ie  23
m  2 a .____________  27732-1
G osposia  sam o d z ie ln a  n a ­
ty c h m ia s t  p o trz e b n a  cło 
K o m o ro w a . W iad o m o ść : J e ­
ro z o lim sk ie  73a, p ra c o w n ia  
to re b . 27834-0
G osposia  sam o d z ie ln a  z r e ­
fe re n c ja m i p o trz e b n a  do 2 
osób , Ś w ie rczew sk ieg o  115 
— 16. 27576-1
G osposia  p o trz e b n a  do 
m a łżeń s tw a  z d z ieck iem  
d w u le tn im . O le siń sk a  5—8. 
Z g łoszen ia  do  9 ran o . 
G osposia  p o trz e b n a  do 
d w o jg a  m a ły c h  dzieci. W a­
ru n k i d o b re , B a g a te la  13—
15, po  o s iem n as te j._________
k u l tu r a ln e j  o so b y  p o szu ­
k u je  m a łż eń s tw o  z 9 -le tn im  
d z ieck iem , te l. 834-81, godz.
3.—16, o p ró cz  n ie d z ie li .__
P om oc dom ow a do le k a rz a  
p o trz e b n a  od  zaraz . U l. G ro 
c h o w sk a  221 m . 21, I p ię ­
tro . __________________ 27913-1
P om oc dom ow a p o trz e b n a  
(gaz, c e n tra ln e ) . ‘P ło c k a  21 
nr 6. 27939-1
P o szu k iiję  o p ie k u n k i do 
dw ó ch  ch ło p có w  5 i 3 la ta , 
e w e n tu a ln ie  n a  k ilk a  go­
d z in  d z ien n ie . L a to  n a  w si 
koło  W arszaw y . S ask a  
K ęp a , E ls te rs k a  6 m . 5, 
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P o s z u k iw a n a  e m e ry tk a  do 
p o m o cy  w  g o sp o d a rs tw ie  
n a  s ta łe  b lisk o  W arszaw y  
W a ru n k i do o m ó w ie n ia . 
O fe r ty  W arsz a w a  10, s k r y t
k a  3 a ._______________ 27610-1
P o tr z e b n a  p om oc  d o m ow a. 
W arsz a w a , K ru c z a  51/11
m.j41.___________ 27643-0
P o trz e b n a  p ra c o w n ic a  d o ­
m o w a. S a sk a  K ęp a , P i. 
P rz y m ie rz a  4 m  11. 27827-i
P o tr z e b n y  k s ięg o w y  z n a ­
ją c y  k s ięg o w o ść  b u d ż e to w ą , 
p la n u  k o n t  1 i 2. 850 zł. 
m ie s ięczn ie , u trz y m a n ie .  
D om  O p iek i d la  D o ro sły ch , 
D em b e  M ałe , pow . M ińsk  
M az. 170-1
W y ch o w aw czy n i in te l ig e n t  
n a  (duża  u m ie ję tn o ś ć  w y ­
c h o w an ia  dz ieci) p o s z u k u ­
je  p ra c y . R e fe re n c je ,  z a ­
św iad c z en ia . O fe rty  do „Ż y  
c ia  C zę s to ch o w y "  A le ja  52 
„ p iln e " .  _  34-1
W y ch o w aw czy n i - o p ie k u n ­
k a  sam o d z ie ln a  p o trz e b n a  
do d w o jg a  dzieci, 4—6 la t. 
W a ru n k i d o b re . R e fe re n ­
c je  k o n ie c zn e . K ró le w sk a  
2 m . 14, ś ro d a  19—20, p o ­
n ie d z ia łe k  16—17. 27954-0

L O K A L E

A rc h ite k t  p o s z u k u je  w  
ś ró d m ie śc iu  n ie k rę p u ją c e -  
go p o m ie szc z en ia  do  p r a ­
cy . W a ru n k i do o m ó w ie ­
n ia . O fe r ty  „27622“ B iu ro  
O głoszeń , P o z n a ń sk a  38.
C udzoz iem iec  p rz e jm ie  u - 
d z ia ł sp ó łd z ie lczeg o  m ie sz ­
k a n ia  lu b  k u p i d o m ek  ro ­
d z in n y  2—3 p o k o je . O fe rty  
„27566“ B iu ro  O głoszeń , Po
z n a ń s k a  38. _________ 27566-1
D am  p o m ieszczen ie  d w um  
p a n o m . R em iszew sk a  5a 
m . 4. 27532-1
K u ltu ra ln a  p o s z u k u je  n ie - 
k rę p u ją c e g o  pom ieszczen ia  
n a  lin ii  M ilan ó w ek . O fe r­
ty  „27552“ B iu ro  O głoszeń, 
P o z n a ń sk a  38. 27552-1

M ieszk an ie  2 -izbow e n o w o ­
czesn e  w  L u b lin ie  z am ie ­
n ię  n a  d w u  łu b  je d n o iz b o ­
w e w  W arszaw ie  lu b  pod  
W arszaw ą. O fe r ty  „27496", 
B iu ro  O głoszeń , P o z n a ń sk a  
38. 27496-1
M łoda  so lid n a  p o szu k u je  
p o m ieszczen ia . O fe rty  — 
„27525“ B iu ro  O głoszeń , 
P o z n a ń sk a  38. 27s25-l
P o k ó j z k u c h n ią  z am ien ię  
n a  d w a  p o k o je  z k u c h n ią  
i w y g o d a m i. M oże b y ć  do 
re m o n tu . W a ru n k i do om ó 
w ie n ia . W iad o m o ść : ul. S ta  
Iow a n r  54 m  1 — sk lep . 
Z a m ie n ię  2 p o k o je  s ło n ecz ­
n e , b a lk o n , c e n t ra ln e  — 
(ś ró d m ieśc ie ) n a  sam o d z ie l 
n e  je d n o iz b o w e . O fe r ty  — 
„27537“ B iu ro  O głoszeń , 
P o z n a ń sk a  38. 27537-1
Z a m ie n ię  d w a  p o k o je  z 
k u c h n ią  (c e n tru m  P ra g i)  
n a  d w a  o d d z ie ln e  lo k a le  w 
ró ż n y c h  d z ie ln ica c h . W ia ­
d o m o ść: K a ro la  W ó jc ik a  30 
ni. 46 (d a w n a  S ze ro k a).
Z a m ie n ię  p o k ó j z u ż y w a l­
n o śc ią  k u c h n i  w  ś ró d m ie ś ­
c iu  n a  p o k ó j z k u c h n ią  lu b  
d u żą  k a w a le rk ę  sam o d z ie l­
n ą . O fe r ty  „27555" B iu ro  
O głoszeń , P o z n a ń sk a  38. 
Z a m ie n ię  p o k ó j z k u c h n ią  
n a  P ra d z e  n a  p o k ó j p o je ­
d y n c zy  w  c e n t ru m  P rag i. 
W iadom ość  u l. S t. O k rze i 
27 m . 8 (d aw n ie j B ru k o w a ) 
n ie d z ie la  od  14—18.

NA U K A
P is a n ia  n a  m a sz y n a c h  u - 
czą  n a  k u rs a c h  S to w a rz y ­
szen ia  S te n o g ra fó w  i M a­
szy n is te k , W arszaw a. Z a ­
p isy : N o w o g ro d zk a  58, g. 
17—19 (d la  p o c zą tk u ją c y ch ) 
K ry p s k a  31 godz. 8—13 i 
16—18 — k u rs  d o s z k a la ją ­
cy  (d la  z aa w an so w an y ch ).

K  1409-0

RO ŻN E

A m e ry k a n k i, ta p c za n y , lóż 
ka po łow ę, m a te ra ce , le ża ­
ki ta n io  po leca  ta p ic e r , W i-
d o k  18.______________  27342-0
D y w an y  p e rsk ie , k ilim y  re  
p e ru je  — czyści s p e c ja li­
sta. W idok  18 w lo k a iu  ta ­
p ice ra . 27344
F u tra  s ta r e  fa rb u ję ,  p rz e ­
ra b ia m  na e le g an c k ie  k u r t ­
ki w io sen n e  P ię k n a  46—IR

F r y z je r  d a m sk i Z dzis ław , 
d a w n ie j N ow y  Ś w ia t 64, 
o b e cn ie  p rz y jm u je  M oko­
to w sk a  52. 27303-9
P la s tik  (n ie  u s tę p u ją c y  z a ­
g ra n ic z n em u ) do p ro d u k c j i  
g a la n te r i i .  S p rzed aż , p rz y j­
m o w a n ie  z le ce ń  o ra z  s k u p  
o d p a d k ó w  (śc inków ), S m o l­
n a  32—25, te l. 6-53-14, K o ­
p iń sk a . 27383-1
P rz e d s ta w ic ie ls tw o  K a n -  
d lo w e  n a  W arszaw ę  p r z y j ­
m ę lu b  p rz y s tą p ię  do sp ó ł­
k i  do  u ru c h o m ie n ia  w a r ­
s z ta tu  lu b  p ra c o w n i w y ­
tw ó rc z e j. O fe r ty :  W arsza ­
w a 10, p o s te - re s ta n te ,  J ó -  
z e fac k i. 26984-1
W a rsz ta t ś iu sa rs k o -m e c h a -  
n iczn y  (Czł. Spó łdz. P o m o c  
n ic z e j)  p o s zu k u je  z am ó ­
w ień  na p ra sę  e k sc e n t: \ cz 
ną. T a rn o w ie c k a  44. G ro ­
chów . 26933
W ilcza  23. R e p e ra c ja  o b u ­
w ia  n a  g u m ie  in d y js k ie j  
i m ik ro p o ro w a te j ,  s o lid n ie  
i szy b k o . 27627-0

L E K A R S K IE

B ad a n ie  se rc a  e le k t r o k a r ­
d io g ra fic z n ie , ś w ia tło le c z -  
n ic tw o . M arsz a łk o w sk a  b2.

27691-0

D r G u to w sk i L eo p o ld  — 
s k ó rn e , w e n e ry c z n e , N ow o 
g ro d z k a  6, godz. 11—13.

27287-0
D r K o rn b e rg  Ig n a c y  — c h o ­
ro b y  se rco w e . Z a ję c za  13 
m  3, godz. 17—13, te l.  
6-37-07, w zn o w ił p rz y ję c ia .

27909-0
D r K ra je w s k i,  w e n e ry c z ­
ne, s k ó ry . N o w o g ro d zk a  
44, 15—19. 26551-0

A k o rd e o n y , h a rm o n ie  — 
s tro je n ie ,  re m o n ty  o raz  k u  
p u je  u szk o d zo n e . S ta m iro -  
w sk i, 11 L is to p a d a  14.

27407-0

D r m ed . M arczew sk i, sp e ­
c ja ln o ść : p łc io w e , w e n e ry ­
czne , s k ó rn e . M arsz a łk o w ­
sk a  60 (9—12 i 17—19).
D r M o ch o ro w sk i — sk ó rn e j 
w e n e ry cz n e , p łc io w e . A l. 
J e ro z o lim sk ie  43 (16—19).

27828-0
Dr S c h o e n m a n , speciaii.ua 
płc iow e (z a b u rzen ia ), w e n e  
ry czn e  (13—15), J e ro z o lim ­
sk ie  52. w ieczo rem  F r a n c u ­
ska  3.   25844-0
D r Z a le w sk i — s p e c ja l is ta  
se k s u a ln y c h , w e r .e n  
n y c h , sk ó rn y c h . N o w y  
Ś w ia t 22, godz. 16—18. 
D ok to r Ż u ra k o w s k a  • R a ta j 
s p e c ja lis ta :  sk ó ry , w łosów , 
w e n ery czn e , p łc io w e  K ru ­
cza 47-a (p rzy  J e ro z o lim ­
sk ich ) 25819-0

S. p . JE R Z Y  L E JN B A C H
zm arł d n ia  2.IV.55 r. przeżyw szy la t  
51. N abożeństw o żałobne odbędzie się 
d n ia  iS.IV.55 r. (środa) o godz. 10 w  ko­
ście le  w  W aw rzyszew ie, po k tó rym  
n a s tą p i w yprow adzenie zw łok n a  
cm entarz m ie jsc ., o c zy m  zaw iada­
m ia ją  żona, sy n o w ie , s io s try  i rodzina.

S. p. z F ra sz cz y k ó w  
Z O F IA  R Z E W U SK A  

o p a trz , św . sa k r . po, d łu g ic h  i c ięż ­
k ic h  c ie rp ie n ia c h  z m a rła  w W arsza ­
w ie d n ia  l.IV  55 r . p rz eży w szy  la t  45. 
N ab o żeń s tw o  ża ło b n e  o d b ęd z ie  się  w 
ko śc ie le  k a te d r ,  w  S ie d lcach  dn ia  
5.IV .b r. o godz. 9, po  k tó ry m  n a s tą p i 
w y p ro w a d ze n ie  zw ło k  do g ro b u  rodź. 
o c zy m  z a w ia d a m ia ją  p o zo sta li w 
g łęb o k im  s m u tk u  c ó rk a , z ięć, m a tk a , 
s io s try , i ro d z in a . 27976-1

S. p . W ŁA D Y SŁA W  P L E JE W S K I 
b. m jr .  W .P ., o p a trz , św . sak r . z m a rł 
po c ię ż k ic h  c ie rp ie n ia c h  d n ia  1.IV. 
1955 r. p rz eży w szy  la t  62. N ab o żeń stw o  
ż a ło b n e  i p o g rzeb  o d b ęd z ie  s ię  n a  P o ­
w ą zk a c h  d n ia  8 bm . o godz. 10, o 
czym  z a w ia d a m ia ją  p o g rą ż en i w 
s m u tk u  s io s tra , s io s trze n ic a , s io s trz e ń ­
cy  i ro d z in a . 27963-1

S. p . inż . B O LESŁA W  K O L E S IN S K I
o d zn aczo n y  S re b rn y m  K rz y ż em  Z a ­
s ług i, la u re a t  n a g ro d y  P a ń s tw o w e j,  
d ługo !, p ra c o w n ik  P rz e m y s łu  K a b lo ­
w ego, g łó w n y  in ż y n ie r  W arsz . Z a ­
k ła d ó w  W y tw ó rc zy c h  M ate ria łó w  
E le k tro te c h n . w  O żaro w ie  z m a rł  w  
dn . 1.IV.55 r. W Z m a r ły m  tra c im y  
w y b itn e g o  fa c h o w ca , k ie ro w n ik a  i 
w y ch o w aw cę  m ło d y c h  k a d r  o ra z  o d ­
d an eg o  w sp ó łto w arzy sz a  s p ra w ie  b u ­
dow y  o d ra d z a ją c e g o  się p rz e m y słu . 
P o g rzeb  o d b ęd z ie  się dn . 5.IV .55 r. o 
godz. 11 z k o śc io ła  św . K a ro la  B orom , 
na  P o w ą z k ac h . C ześć je g o  p am ięc i. 
W sp ó łto w arzy sze  p ra c y . 28454-1

S. p. ST A N ISŁ A W  FA SZ C Z A
e m e ry t, b. n a u c z y c ie l szk ó ł w a rsz a w ­
sk ich , b. k ie r .  szk o ły  w  B rzy d o w ie , 
o p a trz , św . sak r . po d łu g ic h  i c ięż ­
k ic h  c ie rp ie n ia c h  z m a rł  w  P ilaw ie  
k  P ia s ec z n a  dn . 3.4.1955 r. w  w ie k u  
la t 76. N a b o żeń s tw o  ża ło b n e  o d b ęd z ie  
s ię  w  k o śc ie le  św . K a ro la  B orom , n a  
P o w ą z k ac h  d n : 6 b m . o godz. 11,40. po 
k tó ry m  n a s tą p i w y p ro w a d ze n ie  zw łok  
n a  c m e n ta rz  m ie jsc , do  g ro b u  rodź., 
o czy m  z aw ia d a m ia ją  p o g rą ż en i w 
g łęb o k im  s m u tk u  żona, n ie o b e cn i: 
c ó rk a , z ięć  i w n u k  o raz  ro d z in a .




